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Sejm zwołany, ale na jak długo?
Obecna sesja Sejmu będzie m ieć dla 

życia P olsk i duże znaczenie i to zarówno 
w tedy, gdy potrwa przez cztery tygodnie, 
jak i w tedy, gdy już po pierw szem  p o sie ­
dzeniu  zostanie odroczona. P ierw sza ew en ­
tualność om awialiśm y, zastanówm y się  te­
raz nad drugą.

W iem y dobrze, że rząd m oże przez 
Interpretację obowiązującej konstytucji 
przedłużyć okres bezsejm ow y o k ilkana­
śc ie  jeszcze m iesięcy. Obecna sesje  odro­
czy, w jesien i Sejm rozw iąże i na rok  
przyszły zadekretuje budżet tegoroczny  
(m a do tego praw o) w roku 1931 zaś do 
sesji nadzwyczajnej n ie dopuści i w ten  
sposób  obejdzie się  bez Sejmu aż do je­
s ien i roku przyszłego. N ie trzeba być 
p. Carem, by te m ożliw ości w konstytucji 
wyczytać. Konstytucja marcowa n ie  była 
przecież uchw alana z m yślą, że*k ied yś  
znajdzie się  w P olsce rząd, który zechce 
z  ciałem  prawodawczem  walczyć, ale w y­
chodziła z jedynie rozsądnego założenia, 
że każdy rząd w P olsce będzie Sejmu po­
trzebow ał i że w interpretow aniu przepi­
sów  o zwołaniu i zam ykaniu Sejmu prze­
strzegać się  będzie zaw sze in teresów  pań­
stwa, w oli ustaw odaw cy i w reszcie naka­
zów rozsądku. Z chwilą, gdy m iejsce tych 
kryterjów  interpretacyjnych zajmuje chęć  
usunięcia  Sejmu od wpływ u na losy  pań­
stwa, to niem al każdy artykuł konstytu-

' k a n d y d a c i  n a  d y r . d e p a r t . s z t u k i .
Warszawa, 21. 5. (Telef. wł.) Na stanowisko 

dyrektora departamentu sztuki wymieniani są: 
dr. Kłyszewski, prof. Wł. Skoczylas i p. L. 
Mopstin,

'Warszawa, 21. 5. (Tel. wł.). Do Wai%zawy 
przbyli przedstawiciele paryskiej rady miej­
skiej.

4 p o k o je  I, p. k o m fo rt
w cen tru m  Krakowa, 
e w e n t u a ln ie  n a  b iu r a .

Zgłoszenia listowne do Administracji 
„Głosu Narodu11 pod „2 letni czynsz".

Spraw y  g o sp o d a rcze  i s p ra w a  Czechowicza
NA PORZĄDKU PIĄTKOWYCH OBRAD SEJMU

nia praw Sejmu przed sam owola rządu, 
niż w k ierunku rozszerzenia  władzy P re­
zydenta. Na czele  program u rewizji stają 
teraz: Trybunał Konstytucyjny i zapew nie­
nie term inów  dla prac Sejm u i Senatu.
Moment psychologiczny dla wydatnego  
wzm ocnienia w ładzy rządowej minal szyb­
ko dzięki polityce rządu i m inął bez re­
zultatu; ■ dziś znajdujem y się  w prądzie  
przeciwnym , w  prądzie, który może nas
zanieść do w ydatnego rozszerzenia upraw- W arszawa. 21. 5 . (TeL wh). Po wtorko- wa następująco:'
n ien  Sejm u k osztem  rządu, es  i ■, went posiedzeniu  prezydjum  rady m inistrów j 1) P ierw sze czytan ie  przedłużeń rządo  
d op u ści ł^ jm u  d o p racy, je s  . j doręczono prezydjum Sejm u zarządzenie w ych, 2) Ciąg dalszy dysku sji nad reform ą
potrw a d lu zej, to' c?ły  nJ y . •  re i p  P rezyd en ta o zw ołanie nadzw yczajnej podatku obrotow ego. 3) C iąg dalszy dysku  
sztan darem  • ejm u Pr^Judonta i P z id u  i se9P Sejm u, w yzn aczając jej term in na 23  sji nad podatkiem  w yrów naw czym . 4) Pro- 
konstytu cji p ra  a o b ecn ie  szvb  ;bm ~> to ie s t  ostateczny term in, zastrzeżony i jek t u staw y o ulgach dla n ow ow znoszonych
o g r a n ic z y  D o teg o  id ziem y  o b ecn ie  * z y b - .przęz k onstytu cję (bu dow li. 5) Z atw ierdzenie k red ytów  dodat-

TożoH w ioć Rzod obecna se s ic  Izb o d - 1 W obec teS<> zarządzenia m arszałek S e j - ; k ow ych  i zam knięć rachunkow ych za lata
J eż e li ^ .1 . mu D aszyń sk i zw ołał zaraz posiedzenie Sej- ■ poprzednie. 6) N ow ela do u staw y o Banku

roczy po kilku dniach, lub godzinach o . m  {jięfek Jn 23 bm na ^  12 p csł^ . ; RcInym. y  i
przyspieszy em tylko nową orjen . .1 -■,w ;e  otrzymali telegraficzno zawiadom ienia! W punkcie piątym mieszczą się równieżp r z y s p ie s z y  tern ly  ko now ą_ o r j e m ^ ę  wie o(rz H telegraficzne zawiadomienia I W  pi
kraju w  d z ie d z in ie  k o n s ty tu c y jn e j  D o k o - I 0  8fsjji> w  środę  w poludn5e o r fo sz o ao  po- kredyty za rok 1927/28. a w ięc mieści się 
n a  w ie lk ie j  r z e c z y ,  z l ik w id u je  da^e i  e rzą d ek  dz ien n y  posiedzenia .  P o rz ąd e k  opie- także i sprawa Czechowicza, 
w z m o c n ie n ia  w ła d z y  Prezydenta i Rządu!

ax.

Polowanie na młodzież.
W Wilnie odbyła się inauguracja ..Legjonu 

Młodych11, obejmująca tę dosyć szczupłą g a rs t­
kę młodzieży akademickiej, ja k a  jeszcze z róż- 

cjj dostarczyć m oże odpow iednio nastrój©- hvch owocjów oświadcza s ic  za sanacją. Nai .*•**. ... »t n t a * „A m 11 a T-*. -f-r -r n ł-t̂ l i n, a r1 ri -i ' , ,. , , ̂ .
inauguracji przemawiali: wojewoda. pu łkow nr 
cv, posłowie i przedstawicielu różnych organi­
zacji sanacyjnej Telegramy nadeszły m. in. od 
ministra oświaty' Czerwińskiego i ministra Sta-

nym „interpretatorom" różnych w ątpliw ości 
i argum entów przeciw  Sejm owi. Ot np. ar­
tykuł 25 mówi o zwołaniu Sejmu na sesję  
nadzwyczajna „na żądanie jednej trzeciej 
części ogółu posłów", ale nic nie w spom i­
na o Senacie. W praw dzie art. 37 dodaje, 
że • „postanow ienia art. 14, 15, 16 i 25" 
itd. „stosują się  odpow iednio także do 
Senatu, w zględnie jego członków", ale kto 
zechce, ten znajdzie tu cale góry n iejasno­
ści i w ątpliw ości. P ow ie np., że dla zwo­
łania Senatu trzeba także, by jedna trze­
cia część ogółu senatorów  w ystąpiła z żą­
daniem . N ie wiem y, iak ie w ątpliw ości 
m iał obecnie p. Car, dość, że Senat nie  
został rów nocześnie ze Sejmem (do chwili, 
w której p iszem y) zwołany.

Zapytujemy jednak rząd i obóz sana­
cyjny, czy zdają sob ie spraw ę ze w szyst­
kich skutków  takiej antysejm owej polity­
k i?  Czy n ie widzą, żc usuw anie Sejmu  
m oże trwać tylko do pew nego i to n ieda­
lek iego  zresztą czasu? Czy n ie w idzą da­
lej, że prace rządu, jeśli mają być grun­
tow ne i skuteczne, to potrzebują norm usta­
wodawczych, których m oże tylko Sejm 
dostarczyć? Czy w reszcie n ie  czują, żc 
sam rząd nie zn iesie  ogrom nego ciężaru  
odpow iedzialności, jakim go obarcza opi- 
nja publiczna za fatalny stan gospodarczy  
i  polityczny kraju?

N a"te i na inne ujem ne skutki bez- 
sejm owych rządów prasa n iezaw isła  w ska­
zyw ała dość często. A le n ie zwróoiła uw a­
g i na przełom , jaki pod wpływem  tej po­
lityk i dokonuje się  w zapatrywaniach kra­
ju na konstytucje i jej zasady. N ie pisała, 
że popularna jeszcze przed kilkunastu  
m iesiącam i zm iana konstytucji w duchu  
w zm ocnienia władzy Prezydenta i Rządu, 
a pew nego ograniczenia praw Sejmu, u stę­
puje m iejsca w sympatjach kraju całkiem  
przeciw nym  koncepcjom , że kraj, który 
na tysiącach zebrań i w całej n iezaw isłej 
prasie ośw iadcza się  za zw ołaniem  Sejmu, 
odsuw a s ię  tern sam em  coraz gw ałtow niej 
od m yśli pow iększenia  praw rządu. Kraj 
widzi, że już dotychczasow e upraw nienia  
rządu moga znaczenie Sejmu obniżyć do 
Poziomu, którego ani autorow ie konsty­
tucji n ie  oczekiw ali, ani który n ie  leży  
w  in teresie  państwa. Pod w pływ em  do­
św iadczeń ze system em  pomajowym two­
rzy się  teraz w  kraju nastrój n ietylko za* 
Sejm em , a le  naw et za pow iększen iem  jego  
upraw nień. Jesteśm y przekonani, że prace 
nad rew izją konstytucji, o ile do nich dój­
cie, pójdą raczej w  k ierunku zabezpiecze-

mewjeza.
Nowa organizacja zbudowana j e s t  na zasa­

dach hierarchii i nominacji z góry. podobnie 
jak Obóz Wielkiej Polski, dla zwalczania k tó ­
rego wśród młodzieży została stworzona, to  
sanacja poważnie jest zaniepokojoną u tra tą  
swej popularności wśród młodzieży i czyni 
wielkie wysiłki, by ten stan zmienić, świadczy 
także fakt założenia w Warszawie korporacji 
akademickiej, stojącej na gruncie „ideologii (!) 
Piłsudskiego"'. A przecież do niedawna k o m o ­
ra ojo były przez sanacje ostro zwalczano! W y ­
stąpił przooiw toi formie organizacyjne! nawet 
p. min. Czerwiński w słynnej mowie wileńskiej.

Zabiegi sanacji na wszechnicach nozostaną 
bez rezultatu. Młodzież nie pćjdzip do obozu, 
k tó ro  nie ma żadnej ideologji. żadnego progra­
mu i żadnej etyki, a opiera sie tylko na kulcie 
icdnnstki i na  korzyściach, iakie sie z nieco da* 
dzą wyciągnąć. Moga tam iść ludzie tchórzliwi, 
onortuniści lub karierowicze, ale nie młodzież, 
kierującą się na szczęście w ogromnej swej 
większości pobudkami ideowemu.-

Proces mordercy ś. p. Twerdochliba.
Lwów, 21. 5. W e środę rozpoczęła się od­

raczana już parokrotnie rozprawa przeciwko 
Pasiece mordercy ś. p. prof. Sydora Twerdo- 
chliba. Pasieka leży w Brygidkach ciężko cho­
ry, wobec czego sąd udał się wraz z lawą przy­
sięgłych do więzienia J tam rozpoczął rozpra­
wę. Rozprawę postanowiono przeprowadzić dla­
tego. że przybył główny świadek oskarżenia, 
mianowicie pani Przystocka z Warszawy, k tó ­
ra spotkała się z okurzonym w Pradze czeskiej. 
•W Pradze oskarżony przyznał się wobec niej 
do zamordowania Twerdcchliba. Oskarżony Pa­
sieka wypiera się winy i wszystkiemu przeczy. 

 o  —

P o m i n i ę c i e  Senatu.
I Warszawa, 21. 3. (Telef. wł.) W kolach po­

litycznych wielkie wrażenie wywołał brak za­
rządzenia o zwołaniu nadzwyczajnej sesji Se­
natu. Jedno z pism sanacyjnych ' tłómaezy to 
w sposób szczególny. Mianowicie pisze, że 
urzędnik prezydjum rady ministrów nie mógł 
zastać nikogo z prezydjum Senatu, gdyż mar­
szałek Szymański bawi zagranicą, wicemarsza­
łek Posner umarł, wicemarszałek Gliwic wyje­
chał do Genewy, a wicemarszałek Hałuszczyń- 
ski, który obecnie urzęduje, bawi we Lwowie.

Tymczasem sprawa przedstawia się inaczej. 
Kancclarja Senatu wysłała do redakcji owego 
pisma sprostowanie, w którem stwierdza, że 
wicemarszałek Haluszczyński bawi w Warsza­
wie stałe od 12 b. m., oraz że nikt z prezydjum 
rady ministrów nie zgłaszał się do Senatu, j  

Z nowodu ■niozwolania Senatu sen. Godlewski 
z Klubu Narodowego wystosował do prezydjum 
Senatu w imieniu senackiego Klubu Narodowe­
go pismo, w którem m. i. czytamy:

P. Frezydent Rzpltej zgodnie z artyku­
łem 25 konstytucji zwołał nadzwyczajna 

' sesję Sejmu od dnia 23 b. m. Nie ulega 
wątpliwości, że w tym samym terminie, ja- 

, ko według przepisów konstytucji ostatecz­
nym. winna być zwołana także sesja Se­

natu. i W materjale ustawowym, przekaza­
nym Senatowi przez Sejm, znajduje się m. i. 
ustawa o ochronie drobnych dzierżawców. 
Skutkiem wstrzymania pracy Senatu pod­
czas sesji zwyczajnej, wytworzył się taki 
stan prawny. \ że na zapowiedzenie przez 
Senat zmian do tej ustawy, pozostał jeden 
dzień czasu.

Skutkiem tego, o ile Senat nie odbęazie 
pcs:edzer.ia w pierwszym dniu jego sesji 
n a fi z wy cza inj i nie załatwi na nim wyżej 
wymienionej sprawy, ustawa o ochronie 
drobnych dzierżawców stanie się prawem 
w brzmieniu, przyjętem przez Sejm. Nieza­
leżnie oct takiego czy innego merytoryczne- 

. go stosunku poszczególnych ugrupowań Se­
natu do omawianej ustawy7, senacki Klub 
Narodowy stoi na stanowisku, że Senat nie 
powinien dobrowolnie zrzekać się uprawnień 
ustawodawczych, przysługujących mu z mo- 

. cy artykułu 25 konstytucji. Przeto imie­
niem Klubu Narodowego senackiego mam 

i zaszczyt prosić p. marszałka, aby7 zgodnie 
' z art. 12 reglaminu Senatu zwołał posiedze­

nie Senatu w pierwszym dniu nadzwyczaj­
nej jego sesji.

, Gosiodarcze narady w rządzie.
Warszawa, 21. 5. (Tel. wł.). P. Prenijer od­

był w dniu dzisiejszym o godz. 11 konferencję 
z min. Kwiatkowskim oraz odbył dłuższą na­
radę z min. Matuszewskim. O godz. 12 p. prem- 
jerowi złożył wizytę ambasador Francji p. La- 
roche. Po tej wizycie p. premjer przyjął bawią­
cego w Warszawie ambasadora Rzplitej w Pa­
ryżu p. Chłapowskiego. f

Min. rolnictwa p. Połczyński odbył dłuższą 
naradę w sprawach rolniczych z p min. Kwiat­
kowskim

Odznaczenia oficerów finlandzkich.
Warszawa. (PAT). Sz°f sztabu głównego 

g  n. Piskor udekorował w dniu dzisiejszym o 
godz. 16-tej odznaką orderu Polonia Itestituta 
oficerów armji finlandzkiej. Szefa sztabu pik. 
Walleniusa odznaką krzyża komandorskiego 
z gw iazdą . ' a t tache wojskowego armji fińianćlz-Warszawa, 21. 5. (Tel. wł.). ..Dziennik Ustaw 

Rzplitej" ogłasza emisję pierwszej serji prem­
iowej pożyczki budowdanej. 1 „ . , . ,
' Warszawa, 21. 5. (Tel. wł.). Stan Wody na oficerskiego. W  czasie tej uroczystości ob- cni

kiej płk. Helsingiusa odznaką krzyża koman­
dorskiego. oraz maj. Kraemera odznaką krzyża

Dniestrze w powiecie buczackim podniósł się 
o 3.20. Zalane są pola. Szkód na razie nie 
można obliczyć. Starostwo wydało odpowied- 
niezarządzenia ratunkowe.

Warszawa 21. 5. (Telef. wł.). Do Warszawy 
przybywa we czwartek ambasador am erykań­
s k i 'w ’ Polsce. P- Wtllys.

Warszawa 21. 5. (Telef. wł.). Do min. robót 
p-ubl. wpłynęła już oferta francuskiego syndy­
katu  na elektryfikację Polski, , .

byli zastępca szefa sztabu głównego gen. Kwaś­
niewski. szefowie oddziałów sztabu głównego, 
craz adjutanci.

Warszawa. (PAT). Bawiący w Warszawie 
szef sztabu armji finlandzkiej pik. Wallenius, 
zwkdził w dniu dzisiejszym w towarzystwie 
zastępcy 9zefa sztabu głównego gen. Kwaśniew  
skiego, doświadczalnię centrun wyszkolenia 
w Rembertowie, a  w południe podejmował śnia­
daniem płk. Walleniusa, poseł finlandzki Idman.

Rozszerzenie granic Borysławia,
Warszawa. (PAT We .wtorek -odbyło się 

posiedzenie Rady  Ministrów, na  którem uchwa­
lono m. in. wniosek ministra Matuszewskiego 
v.- sprawie zużycia wpływów z pierwszej serji ' 
premjowej pożyczki budowlanej wartości no­
minalnej 30 mili.* zł. w złocie, oraz wniosek 
o rozszerzenie granic m. Borysławia. Ponadto 
uchwalono upoważnić wojewodę śląskiego do 
wniesienia do Sejmu śląskiego projektów ustaw
0 budowie paru linij kolcji lokalnej, normalno­
torowej, m. in. Cieszyn— Zebrzydowice— Mosz­
czenica, ustawy w sprawie wyrażenia zgody 
przez Sejm śląski na rozporządzenia p. Prezy­
denta  Rzpltej o umowie o prace najemną pra­
cowników umysłowych z dnia 16 marca. 192S 
roku. o umowie o. pracę najemną, robotników 
z dnia 16 marca 102S r. c bezpieczeństwie
1 liigjcnie pracy i t. d.

GEN. GÓRECKI W PODRÓŻY z'a  
KREDYTAMI.

• Warszaw* (PAT). Prezes Banku (Gospoda,? 
stwa Krajowego, gen. , Górecki, • wyjadzie 
w pierwszych dniach czerwca do  Paryża i Lon­
dynu. celem dalszych pertraktacyj z przedsta­
wicielami banków francuskiego i angielskiego, 
w sprawie umieszczenia obligacyj Banku Gosp. 
Kraj. na tamtejszych rynkach. Ostatnio Bank 
O. K. umieścił na rynku francuskim obligacje 
banku w wysokości ' 25 rniljonów j franków.
Z końcem lipca prezes Górecki wyjeżdża do 
.Stanów7 Zjednoczonych na międzynarodowy 
zjazd FDAC u.
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© c ic iip  p is zą  in n i? ..
Uwierzyli w swoje zwycięstwo.

„Cazfda Polska" dala sio w reszcie  
przekonać „K urjerowi C zerw onem u1!, że 
>v w yborach łuckich zw ycięstw o odniósł 
B e Be.

;b,«Gdy bowiem —  pisze —  Blok, n ie .wy- 
gt^wisj.-pc lis ty  własnej,  dał zwoLcnniLmi 
s/woim mstmkpjo wstrzymania sję od mlzj,;i- 
tu w wyborach, procent uprawnionych do 
głosowania obywateli, którzy udział w wy 
borach wzięli, zmalał prawie o połowę 
w  porówraniu z wyborami pcprzejmemi. 
IV roku  1928 frekwencja głodujących wy­
niosła ponad 63 proc. uprawnionych tlo g ło­
sowania, podczas gdy w niedziele ubiegłą 
głosowało niecałe 34 proc. uprawnionych 
obywateli. W rezultacie —  wskutek uchyle­
n ia  się TłBW R od udziału w  wyborach, 
w  okręgu ty n  nie ostał się ani jeden man- 
dal polski. Natomiast' 'powiększył swój stan 
posiadania Blok mniejszości oraz radykali 
u k ra iń sc y 1.
Ma to oyć w szystko dowodem , że tylko  

program '- B eB r c ieszy  sie  uznaniem  lud­
ności w  wojew ództw ach kresow ych. Tylko  
pom ija „Gazeta P o lsk a11 pytanie, coby się  

/ z  remi wojew ództw am i stało, gdyby przy 
każdych wyborach „państw ow e4- polsk ie  
listy  ta k „zw yciężały44, jak „zwyciężyku­
lista B eB e przy ostatnich wyborach'

Prcwda o tem „zwycięstwie
„Gazeta W arszaw ska-4 analizuje wynik 

Wyborów łuckich... Przy tych wyborach  
pojaw iła się  now a lista nr. 36 Sel Robu 
lew icy, której w  r. 1928 n ie  było, a która 
doszła  do skutku skutkiem  połączenia się  
praw icy i lew icy  Sel-Robu. Podział m ar 
datow przedstaw ia się  w' następujący  
sposób:

„Lista  nr. 1 w  r. 1930 bez mandatu 
(w r. 1928 —  m andatów  2); nr. 8, Selrob 
praw ica bez m andatu  (2); nr. 18 Blok Mniej­
szości 3 (1); nr. 22 Ukraińscy socjaliści 2 
<1); nr. 36 Selrob lewica 1 (O)44.
Z łych p rzesu n ięć w ysuw a „Gazeta 

Warszawska44 następujące wnioski:
„1) Mandatami Selrobu prawicy podzie­

lili się socjaliści ukraińscy i Selrob lewica 
ti>o 1). Ten wynik ze s tanowiska narodowe­
go i państwowego możemy uznać za mniej 
ważny, a naw et obojętny.

2) Dwa matn aty B eB . wziął Blok Mniej­
szości. Sanacyjnego żyda  Wiślickiego za 
stąpi sy jonis ta  d r  Rotfełd. 'Natom iast ks. 
Ja n u sza  Radziwiłła zastąpi nacjonalista 
ukraiński, undowiee, A. Drozdowski44. 
T akie to zw ycięstw o odniosło  p a ń s tw o  

W okręgu  łuckim .

Plan rządów na cały ro k /
„Polonia44 donosi, iż na wtorkowem  

posiedzen iu  Rady m inistrów  ustalono  
w reszcie  lin ję postępowania. rządu w  sto­
sun k u  do parlam entu, i to nie tylko na 
dni najbliższe, a le  i naw et na —  lataj... 
J eśli pojaw i się  w niosek  o votum n ieufno­
ści d la rządu, wówczas sesja  zostanie od­
roczona, a le  n ie  zam knięta, poniew aż no  
zam knięciu sesji m ógłby się  pojawić n o ­
w y w n iosek  o  sesje  nadzwyczajną. W praw- 
a z ie  art. 25 konstytucji żąda „zgody se j­
m u44 na odroczenie w  dwóch wypadkach, 
jednak p. min. Car „w ydedukow ał44, że tej 
zgody trzeba tylko w tedy, gdy chodzi o s e ­
sję zwyczajną; a n ie  trzeba jej, gdy cho­
dzi o sesję  nadzwyczajną.., Cóż bedzie no 
odroczeniu sesji?

„W październiku —  referuje Polonia14 
p lany rz^du —  zwołana zostanie normalna 
budżetowa sesja parlamentu, k tó ra  —  jak  
i  poprzednia —  bedzie n a  miesiąc odroczo- 

•  na, a  po miesiącu rozwiązana. Rząd wnie­
sie w  norm.alnvm terminie preliminarz bu­
dżetowy n a  rok  następny, stosując zasadę 
daleko idących oszczędności. W skutek  roz­
wiązania parlamentu P rezydent Rzpltej, 
zgodnie z konstytu  ;ją, ogłosi wniesiony do 
Sejmu preliminarz, jako obowiązujący bu­
dżet. W  takiej sy tuacji  sejmowa sesja bu­
dżetowa nie jest  już w tedy rządowi po­
trzebna.

N a  sku tek  rozwiązania parlamentu — 
w marcu odbędą się wybory do Sejmu 
i Senatu. Od w yniku tych wyborów ras 
zależeć dalsza ta k ty k a  rządu w stosunku 
do parlamentu. W  razie rbcuzyskania, w ięk­
szości w Sejmie, parlament będzie zwołany 
na sesje, by ukonsty tuował się, poczym ua- 
.s tąp i  zamknięcie sesji i w teu sposób rząd 
uzyska wolną rękę, &ż do paź Izi1 mika, •19:51 
roku44.

W szystko to jest bardzo prawdopodobna. 
A le norm alnie myślący obywatel m usi się  
pytać: poco te w szystk ie  kołow ania i poco 
strata czasu zużytego na skom binow ane  
dedukcje i ..plany strategiczne44?

Kłótnia o wyznanie sen. Posnera.
„Nasz P rzegląd44 atakuie ostro tych ży­

dów-, którzy się n ie  oburzają, że sen. Pos-

Roztrów n ie jszy  Tard*e  i.
U*owa do byłych wojskowycn w  Lic. nie.

Nazajutrz po słynnej już mowie Mussolinifc- 
go wc 1 lor opcji do faszystów, wyglo; il mowę 
polityczną inny wybitny politj k, premjer fran • 
•cuski Tardieu, 'w Lionjy na koiigresks ..byłych 
kom batantów 41. 1, jak pierwsza, tak um ga  bu­
dzi żywe zai.nf'Tteow;mic. Różni się od- niej i 
tonem i treścią... Mutsojini uderzał w miż wo­
jenny; Tardieu dobywał akordy  solidarności. 
Wioski ..Duoe” ząclięcttl do noAof©wiju wojen­
nego; cała zaś mową. fran-eu -kięgo premj ra 
bym arielom do pracy i do pokoju. Dwie mo­
wy i dwie tendencjo,... •

Punktem wyjścia dla p. Tardieu 1 yłn śro­
dowisko ludzki ' ,  wobec k tórego stanął, i do 
którego wspomnieniami należy, — uczestnicy 
Wielkiej Wojny, ..pokolenie ognia wojennegę4'. 
A rzuciwszy przed oczy wczorajszych towarzy­
szów broni obraz 1.500 dni krwawycii ż-niagań 
się o wolność kraju i zarazku liartii.on.ijnego 
współżycia w okopach, przeszedł do omówienia 
zadań, któro wyrastają z obecnej sytuacji po- 
Htyewiej i gospodarczej... Je s t  to moment kry ­
zy.-, u. spowodowali .go  zubożeniem przez wojnę, 
rem cluc-ją rosyjską., ziem za.-tosowaniern- ..zasa­
dy narodowości11, k tó ra  rozdrobniła Europę na 
małe jednostki .gospodarcze.

Cóż. w  tych warunkach pozostaje robić. — 
pyta! p. Tardieu!

„Olbrzymie dzieło pokoju przed nami, 
odpowiedział... Pokój na wewnątrz i pokój 
na zewnątrz. Organizacja pokoju dla jedno­
s tek  i dla narodów-. Sprawiedliwość spo- 
Tecźna i sprawiedliwość międzynarodowa. 
Praca gospodarcza i rozwój be/pi' ezeń- 

‘ s tw a11...
Btłożby to obniżeniem lotu? Bylżeby to 

program maWjalis-fyczr.y? Nio! Albowiem pod­
waliną. bogactwa matorjalnego ma być siła mo­
ralna. I tę  silę moralną należy w te j "chwili — 
mówił Tardieu —  mobilizować.

Trasa wioska ( pokpiwa gobie-z . .dekadenc­
kiej mowy pana Tardieu j przeciwstawia jej

| „żywiołow e14 wybuchy temperamentu Miwóli- 
ńiasp. Być może, żo ostatnio mowy wlpskiego 
..Duce11 znajdują głęboki oddźwięk w masach 
wloskiogo narodu; znajdują, go zns na pewno 
v,- ,sze,regac.h ..czarnych koszul” . Nic chodzi je­
dnak o oddźwięk i d o n / l i c  uznanie. Chodzi o 
myś! i chodzi o ęeij A pod tym względom„yaia 
Europa, j i k  odrzuca wystąpienie Muisoliiiiego 
zwrócone —  co nie ulega wątpliwości —  prze­
ciw Francji, tak  wyirażji uznanie francuskiemu 
p-cmjerowi i w sporze, k tóry  ,si'ć zaledwie dziś 
rysuje, staje po stron-'' I rnneji. Oczywiście 
Z wyjątkiem Niemiec, JO  których każde ude­
rzenie w szablę, wszystko jedno gdzie i kiedy, 
jest obiecującą perspektywą odegrania się i re­
wanżu. .

Fróbujo paryski „Tetups“ rozwiązać zagad­
kę mów wojennych Mu?-oUniego i wyraża przy­
puszczenie, że należą do rzędu

„gróźb, które często pojawiają się na ustrch 
kierowników państw dla pokrycia ich niepo­
koju, i do rzędu tych gwałtowności języka, 
któ-e mają odwrócić uwagę cd politycznych 
trudności44.
Dodalibyśmy jeszczę jeden komentarz do 

ipów Mussolkii.ego, już wczoraj wypowiedzia­
ne: są. próbą wywarcia presji na Francji z okaj 
zji rozpoczynających sie z nią rozmów w spra- 
wiesp/hrojeń na morzu.

Bo trudno przypuścić ,by tej miary realny 
polityk, co Museolini, poważnie myślał dziś o 
rozpętaniu wojny. Wie doskonalą, -bo to  rzyrn 
skie giosi powiedzenie, żn ..dubius —  belli 
ewj.ntus1’ (wątpliwy jest wyaiik wojny) Wątpli- 

Avy -zwlaszczą, dziś, kiedy, sio .■stare rozbiły so­
jusze. a nowe nie zostały jeszcze ugruntow a­
no i kiedy nikt już nie wie. na kogo mógłby 
w  ewentualnej wójnic liczyć, a z kim się na 
polu bitwy spotkać.

■Stanowczo roztropniejszym okazuje się Tar- 
dicu! " W. Z,

Optymistyczne sprawozdanie angielskie
o sytuacji w 7nd)ach.

Członkowie angielskiej Izby gmin otr/.viuu- 
ii 'w  tych dniach od sekre tarza  stanu Indji 
ensżerna oprawozdanfe o sytuacji! Sprawoźdu- 
nie ktwb-rdza. że w  ciągu ostatniego tygodnia 
sy tuac ja  w  lnrljach wyraźnie- poprawiła kię, 
jednak w niektórych okręgach położenie jest 
w dalszym ciągu-niepewne. !

Niepokoje w okręgach graniczących z Afg.i 
r.ista-nem zostały prawie calkowjeic zlikwido.- 
wane, Beszawar jest obsadzony wzmocnit nemi 
oddziałami w-ojsk a  i sy tuac ja  w- mieście jyy- 
rażnie się poprawia. W niektórych okręgach 
pojawiła się organizacja .„czerwonych kjiszul", 
k tó ra  działa wśród ludności wiejskiej. Przywód 
eów tej organizacji aresztowano. Sprawozdanie 
stwierdza również, żo w okręgach wiejskich 
szferzy się propaganda bojkotu podatków,, ora/, 
że grupy ochotników Gandhiego w dalszym 
ciągu noszą się z zamiarami napadu na rządo­
we sk łady  soli.

Sprawozdanie poświęca dużo miejsca. kry ty  
en polityki kongresu hinduskiego, a zwłaszcza 
postanowieniom o bojkocie towarów pochodzę' 
nia europejskiego. Rząd indyjski znajduje ;śie< 
w kontakcie z odłamami hinduskiej op.nji pu­
blicznej, k tó ra  przeciwna, jesń.taktycf cywilne­
go nieposłuszeństwa i otrzymuje od wielu wy­
bitnych przedstawicieli społeczeństwa hunlu 
skiego deklaracje, króre nie solidaryzują się 
z akcją  przeciwrządową.

Sprawozdanie urzędowe stwierdza dalej, żo

n o r a  p o c h o w a n o  n a  c m e n ta r z u  e w a n g e l i c ­
k im , i P P S .  za  1o, że s ie  n a  lo od w aż y ła .
1 j e d n y m  i d r u g im  d o w o d z i  „Nas/. P r z e ­
g lą d " ,  żo n ie  jo.-d p r a w d ą ,  b y  sen . Posner  
ln  i z d r a jc a  żyd os tw a, a lb o w ie m

. ,p w d  wonią interesował się ży Ju\\,-kieai 
życiem społm-znem, liędąc na przykład fhi- 
(•jabircm Żydowsl.iegp Towarzyslwa Ochro­
ny Enbiet.
A pod  a d r e s e m  s a m e j  juz P P S .;

Nieodżałowanej pamięć1 Posner ani się 
nie w-ychrzcil, ani się z. gminy nie wykreślił, 
a zatem pozostał ży Jem pod względem w y­
znaniowym-4.

..Pocieliu się szepcze, że po .lępujft się’ 
tak dlatego, iż na. cmentarzu żydowskim 
niema miejsca dla wolnomyślicieli, a oric.jlil- 
nio w nekroJogadi i \yz.n:iiau.kach donosi 
iwf. że nieboszczyk zostanie pochowany pq_- 
prositu na  cmentarzu ewangelickim bez żad 
m j wzinia.nki o depozycie. To nietylko nie­
ma nic wspólnego z tolerancją, lecz pizeciw  
nie, jest jawneni i cynicznem jej pogwałce­
niem. Jestto zwykły objaw tchórzostwa na­
szych domorosłych „socjalistów44.

■slm,-.'? w. v . ,
k- - - ,, Ć i :

doniesienia o okrucieństwach jakich się rzeko­
mo dopuścił tłum podcza?1 rozmebów w Szoia- 
pur. okazały się nieuzasadnionemu W , szczegól­
ności nieprawdą jest, że policjantów powią­
zano i żywcem ’ spalono, albo też,- jak twierdzi­
ły  inne wersje, żo im wykluto oczy.

Sprawozdanie, jak się okazuje- ma uspokoić 
opinję publiczną mctropolji i zadać kłam 
pogłoskom o . trw-ożliwej sytuacji w ojczyźnie 
Gandhiego’, .Wogóle wiadomości z Tndyj prze 
dostają, się do Europy najiowno- tv‘ zmieiiionej 
zupeinie formk> tizięki cenzurze angielskiej. 
Z powiiilu tej wlaśuię cenzury, jak oznajmił 
onogdaj W  Izbie Gmin sekretarz stanu dla In­
dji lYcdgewood Bcnn. przestało wychodzić 
w ostatnim czasie 40 dzienników hinduskich i 
17 tygodników-. 1

PANI NAIDU ARESZTOWANA
Pani Surajini Naitiu została ar sztowana 

w w r jji. trdy kierouała napaścią na magazyny 
soli dwu t.ysięcy oeliol ników, którzy m ilowaU 
iitcwrtwać soliie drogę przez zagrodę z drutu 
kolczastego. Policja konna, uzbrojona w pal 
ki gumowe, szarżowała na ochotników, z po­
śród któiych 100 odniosło rany

REWIZJA W GMACHU KONGRESU.
•W>-hi oficerów' policyjnych. 100 policjantów  

w pcłnnm uzbrojeniu i 806 policjantów, uzbro­
jonych w paiki. wzmjo udział w rewizji gmachu 
kongresu w Bombaju Rewizji dokonano z •wirl- 
ką starannością. W szystkie znaleziono doku­
menty z*«staly skonfi..kowane. Podczas, rewizji 
doszło do starć pomiędzy' thuftaoi a policią, 
w reznliacie którvcb. .14 osób odwieziono do 
szpitala. Policja, arćszi cw.ala wszy 4ki,cli urzę­
dników biura Kongresu narodowego J -w tej 
] i e r.l iie pr ze wn d n i e ząe e go N a r ii 11 a n a.

p o d  j a k i e  mi w a r u n k a m i  g a n d h i  g o d z i
SIĘ NA ROKOWANIA Z ANGLJ \ .

\

Korespondent ..1 taiły Herald .ć mcii rozmo­
wę z Wn.Lidhiin. który oświadczyli- że zg idy.jliy 
isio na rospoeręe.in angi: lsko-indyi?k’ej knnfe 
reticji, jeżeliby spelnioim były na.-.tępnjjjc.ę wa­
runki: lj  Oficjalnym mini.tem programu kon­
ferencji ma hyó sprawa. konsłvtucji. któruby 
zape-p ‘ila Indiom ni^zawslnśó, 2) zniesione mu­
szą. być podatki od soli i wyszynk napojów 
wysokoprooentowo alkeh.ohrwycli. jak rrv. nież 
nrzywóz zagranicznego sukna. 3) więźniowie 
r.olityeziii nmszą być rówuoezcśiiio uwolińcni. 
4) resztą imnktów. wynipnionych . w Iheie 
Gnndliiego do wicekróla musi bvć snelniona. 
Punkty t‘p dotvczp uskiwodawstwa, obniżenia' 
wydatków na wojsko i t.. d.

Polska siedzibą paiwiąkszej szkoły 
łaimudystycznei.

Umacnianie się gospodarcze i kulturalne żydo- 
stwa na ziemiach polskich.

I-iówin>le'gI,e z podboj ?m gospodaresygo ży­
ciu ro l-k i ,  z tendencjami do opanowania han­
dlu. przemysłu i finansów, idą wysiłki żydow- 
stw a w kieniukii unióc-nienia siję na  ziemiach 
polskfh przez s.fu orzenie szeregu instytucyj i 
zrzeszeń, jjioględ.dajiicyeii odrębność rasową ’ 
kultura,Iną* żydowstwa i mających stworzy! 
z Polski, teg.o największego na świecie środo­
wiska żydowskiego; narodowo centrum żydów- 
skiiA Jorlnom z tyoli posunięć było założenie 
w \Y Inie 7. inicjatywy niej. Nuehusma Sztiffa 
z KJjowa — Żydowskiego Insty tu tu  Naukowe 
go. mającego na celu pracę nad rozwojom ję-> 
zykn żydowskiego (żargonu). Na czele tego 
instytutu stanął dr. Maks W ajnrajrk  z zawodu 
literat, z przekonań politycznych bundowiee. 
Da zebrania funduszów na .cele tej instytucji,  
mającej na  oohi działalność kulturaIno-nauko- 
w ą ^ a io  też o charakterze' politycznym, zakła­
dają. idyszyści w różnych miastach w kraju 
zflgrunioą Towarzystwa Przyjaciół Żydowskie­
go Insty tu tu  Naukowego, które istnieją, w 'sie­
demnastu krajach wszystkich czę.śe.i świata. 
Czionko-wie tego towarzystwa agitują forsowni' 
za dostarczaniem instytutowi funduszów. O bez- 
c^remonjalncścj. z jaką karotaż ten się odbyw-a. 
świadczy chociażby fakt,  że nawet w i czasie 
ostatniej dysku-ji budąitowej rady m. K rako­
wa radny ni. Sclireiber. bundowiee, postawi] 
wniosek o przyznanie Insty tu towi w Wilnie 

.subwencji z funduszów gminnych, ,w wysokości 
2 tysięcy złotych! Sprawę załatwiono ostatecz­
nie w ten sposiib. że z funduszów- ogólny cli ńa 
celo kulturalno-oświatowe miało wypłacić pre­
zydium m. kilkaset złotych.

Inny z żydów niejaki Meier Szapiro. rabin 
z Piotrkowa, zainicjował i 7,ebral w Ameryce 
fundusze na  budowę .w Lublinie- wielkiego, 5- 
piętrowego gmachu dla szkoły ta iir i id /s tycz-  
nej, w* której kształcić się będzie 500 uczniów 
rabinackieli. korzy stającyeli z olbrzymich ulg 
stypondjalnyeh. Gmach trn jest już na ukoń­
czeniu, .->a uroczyste otwarcie talnuidystycznej 
..Jesziwc1). zapowied7.iano na 19 czerwca b. r. 
W uroczy-stości tej weźmie udział około 100 
tyjięey żydów z* ' wszystkich kątów świata. 
Według opniji bowiem żyd ów-, fakt tan bedzie 
zaczątkiem ..nowej epcki w lusto-rji ortouoksal- 
nego żydostwa wszeeliswiatoftego, e-poki. zmar­
twychwstania s t. a r oh i s t  o r yc z n ? g ę t a hu u du11.

Tak więe pod opiekmiezemi skrzydłami- sa ­
nacji ugruntowuje Tie żydostuc « nr ziemiach' 
polskich.'' tworząc tutaj, zamiast w Falestynlp, 
swą „siedzibę narodową,1’. ,

w  Wypaczone idee Czackiego
w Krzemieńcu.

„Polska'11’ zamieszcza dłuższy artykuł o fa­
talnej gospodarce p. Poniatowskiego, w izytatora 
Liceum Krzemienieckiego, które posiada za so­
bą tak świ. tne tradycje.

•, I*. Poniatowski j s t  tąsam ą osobą, k tóra  na 
słynnym zjeźd/.ie w Łowiczu nie chciała poru­
szać pytania ..który Bóg j:s t lepszy1- —  „bo 
to obojętne11. Nowy wizytator, objąwszy rzą­
dy, pousuwal niemal ca ły  persona! nauczyciel­
ski. zastępując ao nowemi silami, które posia­
dały za sobą raczej pewną zdecydowaną przy­
należność politYczuo-partyjną, a u i iń i  •wiedze i 
praktykę. Podobno, jak  donosi ..Ziemia W o­
łyńska-’, organ ziemian. —  ..chłopców i dziew­
czyny ruskie obdarza ię z funduszów liceal­
nych prosiakami, eiclakam,. gramofonami i t. d„ 
mająceiiTii zjednać ich niby państwowości pol­
skiej. a  w- rseezywTtości oduosząwmi wręcz 
przeciwny skutek", p. Pomatowisu uznaje lylno  
Rusinów, w jednym wypadku odebrał włościa­
nom polsk im dzierżawione przez nich grunta i 
oddał je Rusuiom. Organizacje lewicowe .nawet 
ruskie i żydowskie dostają suhwencie z fun­
duszów liceum —  na polską pracę oświatową 
"tale niema, pieniędzy. <

I !
I  Wodakóm

Artystka malarka, ohyw. m. Krakowa
l

przeżywszy lal 57, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramei anu, 
zasnęła w Panu dnia 2ó-go niaja 1930 r, 
»Vyprowadzenie zwłok na cmentarzu ra­
kowickim na mieisce wiecznego spoczynku 
nastąni w piątek d. ‘2 -go bm. o godz. 51/2 
po południu, na który to smutny obrzęd 
stroskany svn i brat zapraszaja Krewnych, 

Przyjaciół, i Znajomych.
N ab ożeń stw o  ia lo b n e

odprawione zostanie w sobotę dnia 24 bm. 
o godzinie 8 rsno w kościele N P Marji.

Zakład pogrzebowy J. Wolnego w. Krakowie.

V
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Zgon art. malarza Trojanowskiego.
Wczoraj po długotrwałej chorobie zmarł 

w Warszawie ś. p. Edw ard Trojanowski, zna­
ny artysta-malarz. Zmarły A rtys ta  odznaczył 
się szczególnie n a  polu sztuki dekoracyjnej.

„Pałac Pracy“ w Warszawie.
Szereg organizaoyj społecznych, związki 

pracowników i  sfery sądownicze w stolicy po­
wołują do życia stowarzyszenie „Pałacu Pra­
cy" w Warszawie w specjalnym gmachu, k tó ­
ryby pomieścił: Sądy prac.y, Inspektoraty pra­
cy i inne instytucje opieki socjalnej. Państwo 
spłaciłoby kosz ta  budowy za pomocą fundu­
szów obecnie przeznaczonych na komorne za 
zajmowane iw domach prywatnych lokale na 
sądy pracy, inspektoraty  i t. d., które kosztuje 
pańs tw o około 60.000 zł

Kursy wakacyjne w r. b.
dla nauczycieli szkól powszechnych.

Kuratorjum krakowskie , zawiadamia, ż j 
w lipcu b. r. odbędą się następujące kursy wa­
kacyjne dla czynnych kwalifikowanych nauczy 
cieli sokół powszechnych: 1) germanistyczny
w Białej, 2) polonistyczny w Krakowie, 3) m a­
tematyczny w Nowym Sączu, 4) biologiczny 
w Radomiu, 5) historyczny w Sandomierzu, 6) 
robót ręcznych w Starym Sączu, 7) geograficz­
ny w Tarnowie.

Wpisowe na  kursy wynosi 15 zl. Zapisy słu­
chaczy odbywać się będą za pośrednictwem 
Inspektorów Szkolnych przy pomocy kart wpi­
sowych, które nabyć można we wszystkich 
"Większych księgarniach w cenie 10 gr.

Ucieczka przed kolektywizacją.
Przed paru dniami wieczorem na odcinku 

pogranicznym Krasie przeszła na naszą stronę 
z Rosji sowieckiej rodzina Juszkiewiczów. 
sk ładająca się z 4 osólj. Zbiegli byli do niedaw­
na właścicielami kilkudziesięciu dziesięcin 
w Rosji - sowieckiej, które, zostały im zabrane 
na kolektywizację. Przeciw zabieraniu inwen­
tarza chciała protestować żona Juszkiewicza i 
uderzyła komisarza w twarz, lecz rażona kulą 
Padła trupem na miejscu. W rezultacie cala ro­
dzina znalazła się w więzieniu i odzyskała wol­
ność dopiero niedawno. Razem z J u r k i e w i ­
czami przybył 20-letni parobek, chory umysło­
wo. Będąc świadkiem stracenia rodziców, 
chłopak postradał zmysły i dopiero wówczas 
został zwolniony z więzienia. Nieszczęśliwymi 
zaopiekowały się władze polskie.

Destrukcyjna działalność „sanatorów".
Gdzież ..radość" w tej „twórczości"?

..Gazeta Bydgoska’’ donosi z Gdyni: ..Po­
nieważ istniejący od lat Związek Towarzystw  
n !ę przestrzegał w ostatnich miesiącach zagwa­
rantowanych statu tow o zasad apolityczności i 
uprawiał działalność wybitnie „sanacyjną", 
poszczególni prezesi towarzystw zwołali nadzwy 
czajne zebranie, na którcm 'miano poddać r.?- 
w :7.ji j reformie niewłaściwi" postępowanie or­
ganizacji. Okazało się jednak, że nakłonienie 
z.-.rządu Związku do  wstrzymania się od partyi- 
uictwa jest niemożliwe, wobfc czego prezesi 
towarzystw, żądający apolityczności Związku, 
opuścili salę obrad.

Winę za rozbicie Związku Towarzystw, 
k tórego  zadaniem było zjednoczenie na platfor­
mie narodowej stowarzyszeń gdyńskich, ponosi 
dotychczasowy prezes Związku p. Berger, je­
den z urzędników tamtejszego oddziału Banku 
Gospodarstwa Krajowego".

Ile alkoholu może używać abstynent.
W gminach „suchych" można pić piwo nisko­

procentowe.
W związku ze wstrzymaniem w niektórych 

«.suchych" gminach woj. krakowskiego sprze­
daży piwa w ogók —  gdyż władze tamtejsze 
dopatryw ały  się jakichś niejasności w brzmie­
niu art. 4 ustawy, który rftóiwi o zupełnym za­
kazie sprzedaży napojów alkoholowych —  na 
skutek  starań  przemysłu piwowarskiego, min. 
skarbu wydało okólnik, mocą którego na te­
renach gmin. w których uchwalono lokalną pro­
hibicję, sprzedaż piwa zawierającego 2 %%o al­
koholu, jest dozwolona w myśl art. 1 ustawy 

, przeciwalkoholowej. Ponadto  okólnik wyjaśnia, 
■że uchwalony przez ludność dam j gminy cał­
kowity zakaz napojów' alkoholowych, dotyczy 
zgodnie z postanowieniem art.  1 wspomnianej 
u s ta w y  tylko napojów alkoholowych, zawiera­
jących ponad 214% alkoholu i żc rozszerzenie 
ttyro zakazu także na  jakiekolwiek napoje, za­
bie ra jące  mniej, niż 2% %  a-lkobolu. może na­
stąpić ewentualnie z inicjatywy zainteresowa- 
n®j gminy jedyni" na mocy decyzji min. spraw 
Wewn., powziętej w  porozumieniu z ministrem 
skarbu i min. przemysłu i handlu.

5.000 TURYSTÓW Z AMERYKI.
'Komitet organizacji przyjęć wycieczek pol­

skich ze S tanów  Zjednoczonych otrzymał w ro­
ku bieżącym niezwykle wielką ilość zgłoszeń; 
ogółem liczba turystów  wynosi w tym roku 
około 5000 osób. W szystkie wycieczki kiero­
wane będą na  Gdynię. P rzybędą one w okre­
sie między 16 czerwca a 15 sierpnia.

Medycy domagają się doktoratów.
Demonstracyjny wiec medyków w Krako-wie __ Solidarna akcja na terenie ogólno­

polskim
Odbyty w dniu 20 b. m. wiec studentów 

medycyny Uniw. Jag., protestujący przeciw 
krzywdzącemu rozporządzeniu wykonawczemu 
Min. W. R. i O. P. o przyznawaniu doktora-

Nic więc dziwnego, że niesłychane Mo sta­
nowisko ..panów z Warszawy" wywołało od­
ruch pokrzywdzonych, którego źródłem tym 
razem stal się Lwów. Pierwszym z moweów

tów, zgromadził tłum młodzieży medycznej, na  wiecu medyków krakowskich był delegat 
która wypełniła salę Thoatram Anatomiami, ze Lwowa, z którego ust zebrani dowiedzieli 
Akcja w sprawie doktoratów, rokrocznie wy- się .że opinja Rady Wydziału Lekarskiego
buchająca na polskich uniwersytetach, posiada 
w chwili obecnej specjalnie dla medyków zna­
czenie, w związku z bliskim terminem wejścia 
iv życie nowej ustawy (30 czerwca b. r.). Jeśli 
do tego czasu medycy nie doprowadzą do 
zmiany krzywdzącego ich rozporządzenia wy­
konawczego. sprawa zostanie raz na zawsze za­
przepaszczona. Rozporządzenie to, wydane 16 
maja ub. r., przyznaje prawo promowania się 
na doktora wszech nauk lekarskich, w terminie 
do końca roku 1932, tym wszystkim studen­
tom, którzy ukończyli studja w r. 1928, innym 
zaś kończącym słuchanie wykładów po roku 
1928 prawa tego z niewiadomych zupełnie przy 
czyn odmawia, mimo, że otrzymując absolu- 
torjum po roku 1928, a przed końcem 1932 
mogliby z niego skorzystać. Stąd rozporządze­
nie mini.sterjalne wprowadza niebywałą wprost 
w kulturalncm państwie anomaPę, a mianowi­
cie po dniu 30 czerwca b. r. uniwersytety poi. 
skie będą wydawały dwie kategorie patentów, 
to  jest patent, doktora tym. którzy ukończyli 
słuchanie wykładów na wydziale lekarskim w 
roku 1928. oraz zdali egzarnina do końca r. 
1930 i patent lekarza tym wszystkim, którzy 
egzarnina złożą również do końca 1939 r., ale 
shjchanie wykładów ukończyli r?,n, w roku bież. 
tylko z tego powodu, żc... urodzili się o rok 
później od swych, starszych kolegów.

Uniw. J. Kazimierza we Lw>owie stoi na stano­
wisku słusznych żądań młodzieży. Co więcej 
jeden z profesorów tamtejszej uczelni oddał 
do dyspozycji Komitetu prowadzącego akcję 
kilkaset zl. Po przemówieniu referenta ze Lwo­
wa p. Kurzroka. zabierali głos przedstawiciele 
młodzieży miejscowej pp. Franus, Musiał i Sei- 
del zgodnie opowiadając się przeciw niespra­
wiedliwemu rozporządzeniu ministra i deklaru­
jąc przystąpienie do akcji, zmierzającej do
zmiany togo rozporządzenia ?

Burzą oklasków przyjęli zebrani przemówie­
nie kuratora wiecu Rektora Machtewskiego,
który rozumiejąc, krzywdę jaką młodzieżv wy­
rządzają eksperymenty ustawowe z Warszawy, 
opowiada się kategorycznie przeciw nowemu 
rozkładowi studjów medycznych. W dalszym 
ciągu zebrani uchwalili rezolucję i memorjał 
do  Rady Wydz. Lekarskiego, oraz wybrali de­
legatów. którzy wezmą udział w obradach zbie­
rającego się w tych dniach we Warszawie
Komitetu, złożonego z  przedstawicieli wszyst­
kich środowisk uniwersyteckich. Komitet ów 
uda się do p. Ministra W. R. i O. P. z prośbą 
zmodyfikowania rozporządzenia ' wykona,wczc- 
go w tym sensie. bv każdemu studentowi me­
dycyny, który zda egzarnina do końca r. 1932 
przysługiwało prawo promowania się na dokto­
ra wszech nauk lekarskich.

Pojedynek człowiek* z odyńcem,
W obrębie leśnictwa Muzy w pow. morskim, 

urządzono onegdaj polowanie na dziki. V  trak 
cie nagonki, postrzelony kilkakrotnie odyniec 
rzucił się na jednego z naganiaczy. Napadnię­
temu pospieszył z pomocą robotnik Kreft, k tó ­
ry chwyciwszy zwierzę za uszy, ’ odciągał je 
w tył. Wtedy rozjuszony dzik stoczył z Kreftem 
walkę, rozdzierając śmiałemu obrońcy udo aż 
do kości. Ranny Kreft, dzięki swej sile i przy­
tomności zdołał jeszcze d o b r e  do drzewa, na 
którem znalazł ocalenie. Dzika debili myśliwi.

JUBILEUSZ PROF. ZIELIŃSKIEGO.
Dnia 25 bm. przypada jubileusz 50-letniej 

pracy naukowej znakomitego filologa i hum a­
nisty. Tadeusza Zielińskiego. Uroczystości ju­
bileuszowe odbędą się w Warszawie.

BIAŁYSTOK WZNOSI POMNIK POMORDO­
WANYM PRZEZ BOLSZEWIKÓW.

W związku ze zbliżającą, się rocznicą 10- 
lecia wypędzania bolszewików z Białegostoku, 
tamtejsze społeczeństwo polskie, pragnąc ucz­
cie pamięć bestjalsko pomordowanych przez 
uciekających bolszewików, postanowiło wznieść 
pomnik ku czci tych męczennikow-obywateli.

LOKOMOBILA WYLECIAŁA W POWIETRZE.
Na terenie wapiennika Zagórze ad Kielce 

nastąpiła eksplozja .kotła Iokomobili wskutek 
wadliwego działania manometru. Siła wybuchu 
była tak  wielka, że cylinder wraz z armaturą, 
wagi około 150 kg., został odrzucony na odle­
głość około 20 metrów. Skutkiem wybuchu me­
chanik Piotr  Prus doznał złamania prawej ręki 
i lewej nogi. oraz ogólnych ciężkich poraniem 
pomocnik mechanika ma połamane żebra, oraz 
odniósł lżejsze obrażenia. Ponadto  rannych jest 
kilku robotników.

J

„Weizmann powinien ustąpić".
W  fali żydowskich artykułów protestują­

cych przeciw wstrzymaniu emigracji do P a­
lestyny przez rząd angielski, na uwagę zasłu­
guje w ..Hajueie" protest, dr. J .  Gottłieba pod 
tytułem ..Weizmann powinien ustąpić". Autor 
w ■wywodach swoich dochodzi do przekonania 
że Anglja zdradza naród żydowski. a rząd
Labour Party  złamał angielskie uroczyste sło­
wo honoru. „Cóż teraz. Weizmann. (jako prezy­
dent. światowej organizacji sjonłstyezncj) po­
cznie ze swo.jom zaufaniem do Anglji? Czy nic 
będzie on musiał dojść do przekonania, że cała 
dotyrjh czas owa lin ja polityczna bvła błędna. W 
każdym razie powinien teraz Weizmann wy­
razić swój ostry protest i podać się do dymisji” -

W dalszym ciągu dr. Gottlieb zaznacza, że 
punkt ciężkości egzekutywy sjonistyeznej po­
winien w ogólności zostać przeniesiony z Lon­
dynu. do  Berlina. N. Jorku lub Waszyngtonu 
gdzie przywódcę sjonisfów będą się czuli swo­
bodniejsi.

Ostatni ten projekt- jest o tyle nierealny, że 
Palestyna, pozostając w zależności od Anglji 
musi bezwzględnie zachować ścisły kontak t z. 
rządem Wielkiej BrytanjL.

Sezon wiosenny w naszych uzdrowiskach
Ogólna zniżka cen.

Gdynia. Sezon letni od 15 maja do 30 wrze- 
śnia. Taksa kuracyjna wynosi 15 zl. od osoby, 
przebywającej na terenie m Gdyni ponad 3 
dni do dni 14. zaś 20 zl. od osoby przy poby­
cie ponad dni 14. Dalsi członkowie rodziny pła­
cą połowę. Popyt na mieszkanie letnie wzdłuż 
całego wybrzeża bardzo znaczny. Pogoda 
zmienna.

1 Krynica. Mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, sezon wykazuje ziiaczne oży­
wienie. W dniach od 1 do 3 czerwca, obradować 
będzie w Krynicy w salach hotelu ..Lwigród" 
zjazd Naczelnej Organ i za ej Zjedm. Przemysłu 
i Rolnictwa Zach. Polski. >

i Miłowody. 3 maja nastąpiło uroczyste po­
święcenie tut. Zakładu, oraz otwarcie sezonu 
wiosennego. Zjazd gości znaczny. Cemv utrzy­
mania i zabiegów w  potównamu z rokiem u- 
bieglym te same. <

J Rabka. Zauważyć się tu daje poważna zniż­
k a  cen. Mieszkania prywatne, zwłaszcza na pe­
rć for j ach zdrojowiska, przeważnie już wyna­
jęte. Frekwencja gości wzmaga się. W parku 
koncertuje znana orkiestra F. Wrońskiego. ; ,

Zakopane. Pogoda zmienna. W górach no­
we opady śnieżne, umożliwiające na Hali Gą­
sienicowej i sąsiednich wzgórzach uprawianie 
turystyki narciarskiej.  W  dolinie przemijające 
deszcze. Komunikację autobusową z K rako ­
wem powiększono, przyczem cenę jazdy zniżo­
no na 14 zł, Taksa kuracyjna w roku bież. nie­
zmieniona. F 1

Żegiestów. Sezon okazuje znaczne ożywie­
nie. Muzyka 16 p. p. koncertuje od dnia 15 ma­
ja. W  dniu 9 czerwca obchodzić będzie Zakład 
w Żegdestowie-Zdroju se tną  rocznicę oddania 
źródeł mineralnych do użytku puhliczimgo. oraz 
poświęcenie nowego gmachu Domu Zdrojo­
wego. t

Ustroń. Z dniom 15 maja otwarto kąpiele 
borowinowe, kwaso-węglowe i minerału". Zdro­
jowisko posiada obecnie trzy nowocześnie urzą­
dzone pensjonaty, oraz kilka will. Zjazd letni­
ków już obecnie ożywiony.

P r a c a  i tem po.
Intensyw ność naszej pracy i jej tempo 

sa w różnych dniach tygodnia rozm aite. 
W pewnych dniach pracujem y chętnie  
i wydajnie, — robota pali się  nam w rę­
kach. K icdyindziej znowu brak nam w szel­
k iej ochoty do pracy. W tedy trzeba duże­
go w ysiłku  w oli, aby zm usić się  do pracy; 
zmuszają nas do tego nakazy zew nętrz­
ne — mus, obow iązek. Praca idzie nam  
wtedy n iesk ładn ie , a ow oce jej są n ik le . 
T akie stany duchow e tlóm aczym y sob ie  
zm ęczeniem , wyczerpaniem , albo przejścio­
wym brakiem  usposobien ia . ■■

Odpowiedź na to nurtujące nas pytanie  
daje nam nauka na podstaw ie specjalnych  
dośw iadczeń psychom etrycznych. W iec  
przedew szystkiem  — wydajniej pracuje­
my w dzień, niż w nocy. N ajw iększa w y­
dajność pracy w ystępuje po posiłku  po­
rannym od 10 do 11 rano, po straw ieniu  
posiłku rannego oraz około godziny 6-tej 
po południu. ' p

Dniam i najm niejszej wydajności są —  
pierw szy i ostatni dzień  tygodnia. P ierw ­
szy — dlatego, że nie potrafim y całkow i­
cie wypoczywać w n iedzielę , ale wyczer- 
pujem y organizm bądź nadm iernem i za­
bawami, bądź alkoholem  — w reszcie zbyt 
późnem  udaniem  sie na spoczynek. Ostat­
n iego dnia tygodnia w ystępuje pew ne w y­
czerpanie i wydajność spada.

Najw ydajniejsze dnie w  tygodniu to 
w torek i środa

W  pracy akordowej, k iedy robotnik  
dokłada nerw ow ego w ysiłku, aby wyprodu­
kować w ięcej i aby w ięcej p ien iędzy otrzy­
mać na w ypłatę — naw et sobota n ie o sła ­
bia wydajności i chociaż w takiem  napię­
ciu nerw ów  człek  s ię  prędzej m eczy i w y­
czerpuje — zarabia on w ięcej.

Natom iast biada, jeżeli taki zw iększony  
ceną dużego w ysiłku  zarobek, idzie na 
m arne, pozostaje w szynku, czy restaura­
cji. Taki pracow nik będzie harował cale 
życie i dorobi się  tylko beznadziejnej 
biedy.

A le, jeżeli pilny, wydajny pracow nik  
nadwyżki sw ej pracy, zdobyte drogą sp e­
cjalnego w ysiłku — odłoży, zaoszczędzi, 
odda na książeczkę do P. K. O., o w tedy  
może być zupełn ie pew ny, że po latach  
kilkunastu dorobi się , dosklada w P. K. O. 
sporego kapitaliku, który będzie mial 
w ielk ie  w jego życiu znaczenie, pozwoli 
spędzić starość w spokoju. Te oszczędno­
ści — to bech i słodk ie owoce "wysiłków  
całego życia. W ięc pam iętać należy: nie  
do knajpki z przyjaciołv, b ° to drogo k osz­
tuje i zdrowiu szkodzi, ale w  sobotę, po 
w ypłacie, do domu, do żony i dzieci, a nad­
wyżki w yplatow e —  do P. K. O. na k sią­
żeczkę oddać należy jeszcze w sobotę, bo 
do poniedziałku  1 p ien iądze rozejść się  
mogą. , , M. Cz.

Pom ary triangulacyjne poorzeża.
Tegoroczne prace triangulacyjne na no- 

brzeżu morskioni obejmują, poza zagęszczeniem  
sieci triangulacyjnej pruskiej i W. I. G., a tern 
samem przygotowaniem terenu do pomiarów 
szczegółowych, także obserwacje triangulacyj­
ne wyższego rzędu dla wyznaczenia punktów  
oa półwyspie Helskim ?■

Tartja  niwelacyjna jest w trakcie ukończe­
nia prac niwelacyjnych całego wybrzeża pol­
skiego, tj. od granicy z Wołnem Miastem Gdań­
skiem do rzeki Fiaśnicy od granicznej strony 
Rzeszy Niemieckiej. Ze względu na zupełny 
dotychczas brak jakichkolwiekbądż danych 
wysokości terenu na całem naszem wybrzeżu, 
osadzenie stałych znaków co 2 kilometry i 
ustalenie ich wysokości daje podstawę do 
wszystkich prac hydrotechnicznych i reguła

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
W KARLSBADZIE ZA DUSZĘ Ś. P. BISKUPA 

LISIECKIEGO.
Dnia 19 bm. X. Biskup łódzki Di. W. Ty­

mieniecki odprawił w Karlsbadzie, w kaplicy 
domu św. Józefa (Haus St. Josef) nabożeństwo 
żałobne za duszę biskupa śląskiego ś. p. Arka- 
djusza Lisieckiego, w asystencji księży pol­
skich, bawiących tam na kuracji  i wobec gars t  
ki Polaków i Polek. ' '

KRÓTKIE SPIĘCIE KOSZTOWAŁO 
1 I PÓŁ MILJ. FRANKÓW.

Na skutek  krótkiego spięcia wybuchł po­
żar w obozie warownym w Batory pod W er­
salem. Ogień zniszczył t-rzy hangary . 12 ta n ­
ków i 10 automobili ciężarowych. S t ra ty  wyno­
szą około 1 i pół miljona franków

NAJDOKŁADNIEJSZY ZEGAR ŚWIATA
W akademji nauk w W aszyngtonie poka­

zywano na odczycie publicznym zegar, zrobio­
ny z kryształu , k tó ry  jest najdokładniejszym, 
jaki znamy. J a k  wyjaśnia prof. Ernest Brown 
z uniwersytetu Yale. ziemia podczas swoicb 
obrotów „gubi" corocznie jedną sekundę," pod­
czas gdy  w innych la tach  sekundę tę, nawet 
kilka sekund znów- odzyskuje.

Nowy zegar jes t reguloway zapomoeą elek­
trycznych oscylacyj kryszta łu kwarcu i jest on 
niezależny zupełnie od drobnych wstrząśnień. 
jakim podlega ziemią, od siły ciężkości i in­
nych zaburzeń, k tóre  wptyw ają  na  dokładność 
zegarów wahadłowych.

cyjnych przedsiębranych na pobrzeżu.
Prace 6-ciu partj i  pomiarowych poza zdję­

ciem Helu grupu ją  się w promieniu około 7 
kilometrów od Gdyni, a więc w ośrodku go rac z 
kowej rozbudowy. ,,
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P ra n ie  przerażenie cgjirai-ęłA irroio na ćhwilę. 
k iedy pomyślałem z ilu koncertów i w dodatku 
ja k  daleko na osi czasu po stronie ujemnej na­
znaczonych mam zdać sprawę Szanownym Czy­
telnikom. Minęło rychło, gdyż okazało się. żo 
znaczna część artystów, występujących na tych 
koncertach należy do  waszych starych znajo­
mych. Nawet młodziutka pianistka

Ludmiła Berkwitzówna
zalicza sio do tych ..starych11 znajomych, do­
brze zapisanych w pamięci. Talent panny Ber- 
kwńtzówiny jest. w stałym rozwoju. W grę jej 
zaczyna wkraczać czynnik dojrzewającej kobie­
cości, równie' świeży i zdrowy jak do niedawna 
kryl w* niej element dziecięcej jeszcze duszy. 
P cd  ckiem J a k  znakomitego kierownika, juk 
Józef Tarczyński, technika panny Berkwitzów- 
ny  nabiera coraz w i ę k s z e j  pewności, osiada 
silnie w mięśniach i nerwach. Probierzem jej 
była sonata AYaldsteinowska Beethovena i kil­
k a  większych dzieł Chopina, kapitalna Sere­
nado burletscpio Zarębskiego i Oa.m-paneHa 
Liszta.

Lśszló Srentgyorgyi
dwukrotnie znów stal się przedmiotem najgo­
rętszego podziwu, raz na poranku symfoni­
cznym, drugi raz na  własnym recitalu w sali 
Bolcńskiego. Na poranku grał pod batutą 
Berdjajewa koncert Głazunowa, k tóry  przy­
pomniał nam wiele utworów tego rodzaju pscu- 
do-klaisycznego kierunku. Żałowaliśmy, że feno' 
meoalny skrzypek węgierski nie uraczył nas 
koncertem swojego mistrza Hubaya. k tóry  pro­
dukuje wszędzie na  świecie. Na recitalu oszała­
miające wrażenie wywołało tempo finału w kon­
cercie Mendelssohna. Szemtgyorgyi s ta ł  się dla 
K rakow a synonimem najwyższych kwalifikncyj 
technicznych i pełnego artyzmu.

Ceniona w Wiedniu para śpiewaków oper.. 
Nelly Manovarda-Pirchhcf i Józef Manovarda,
wystąpili w jednym wieczorze, poświęconym 
niemieckim pieśniom i wyjątkom operowym. 
Piani Hrehhof-Manovarda nieco przedwcześnie, 
nużyła cześć swojego matarjału głosowego w y­
siłkami, podyktcwancm i rozmiarami Opory 
państwowej w Wiedniu. Józef Manovarda zaś. 
znany i wr Krakowie z występów w  operze kra­
kowskiej w  czasie w7-o.;ny, zachował debrze swój 
trochę łubałny-bas. k tó ry  w  szewskiej pieśni 
Hamsa Sachsa ■ze Śpiewaków norymberskich i 
w partja Wiotana z wielkiej sceny pożegnania 
s Brunhildą, z Walkirji Wagnera z powodze­
niem spełnił zadanie, jakie śpiewakowi wagne­
rowskiemu stawia niomic-cka estetyka wokalna.

Chór Akademicki, 
którego historja należy do  jaśniejszych kart 
muzycznych dziejów Krakowa w  ciągu osta­
tnich kilkudziesięciu la t ,  okazał -ponowni^ swo­
ją żywotność i  siłę przyciągającą zarówno 
w  sferach naszej młodzieży akademickiej jak 
szerszej publiczności. Pełno było na sa lij  
w  czarne .tego koncertu, es trada zaroiła sir; od 
sporej liczby młodych śpiewaków, którzy cho­
ciaż w życiu uniwersyteckiem stanowią tak 
płynny element, w  popisach chóru wykazali cią­
głość tradycji i dyscypliny muzycznej. W  p. ,A- 
damio Kapycińskim pozyskał Chór akademicki 
dyrygenta, który Okazuje się godnym następcą 
Bolesława Wailelk-Walewskiego i d ra  Żyezkow- 
kkiego. Muzykaln-Ość i zapał nowego kierowni­
ka Chóru akademickiego sta je  się filarem jego 
przyszłości. Niedawny koncert s ta ł  na tak zna­
cznym poziomie artystycznym; że o podobnym 
nie mogli marzyć ci, co przed la ty  trzydziesto-

K i l k a  rad w sprawie jedzenia.
C iy należy jeść białe mięso, czy ciemne?

Wszyscy chorzy, którym udzielam wskazó­
wek w sprawie pożywienia, pytają, mnie, czy bia. 
le czy też ciemne mięso lepiej im służyć będzie. 
Niema zasadniczych różnic między obu tymi 
rodzajami mięsa w  ich przydatności d la  żołą­
dka i kiszek, tak  żo w każdym wypadku, w  k tó ­
rymi wolno jeść białe mięso, musi się również 
pozwolić na czarne mięso. Największe wątpli­
wości. czy wolno spożywać ciemne mięso, oka­
zują się w tych wypadkach, gdy się mówi. o 
skłonności ciała do zatrzymania odpadków 
kwu.Minmoczowyoh lub o gośćcu. Również silne 
wątpliwości pojawiają, się w wypadkach cho­
rób chronicznie zapalnych lub zwyrodnień mt- 
matycznyeh. które n-ks mają zresztą, nic wspó- 
nego z gośćcem, jakoteż przy przeróżnych cho­
robach skórnych. Już  .przed około dwudziestu 
pip ni u laty dowiódł w swej rozprawie zmarły 
niedawno doskonały wiedeński lekarz Teodor 
Olfer. k tóry  wówczas pracował jako asystent 
na mojci klinice w Frankfurcie, że białe mięso 
drobin zawiera nie mniej, a częstokroć nawet 
więcej składników, powodujących wytwarzanie 
się kwasu moczowego, aniżeli ciemne mięso wo­
lowe lub dziczyzna, podczas gdy cielęcina za­
w iera 'nieco mniej takich ciał.

Ostatecznie są to różnice tylko nieznaczne; 
w każdym razie niema,ją one takiego znacznia. 
aby z tego powodu trzeba pozwolić na jeden 
rodzaj mięsa, drugiego zaś zabronić. W kwe- 
stji skłonności ciała do zatrzymywania odpad­
ków kwasngmoczowych przekonałem się przez 
staranne badania kliniczne i na podstawie do­
świadczenia jako praktyczny lekarz, że wartość 
obydwóch rodzajów mięsa .jest jednaką. O ilp 
się porównuje zwykle mięso z rybami, ma się 
rzecz o tyle inaczej, że mięso większych ryb za 
wiera naprawdę około 25 do 30 procent mniej 
ciał. wytwarzających kwas meczowy, aniżeli 
mięso zwierząt czworonogich i ptaków. ,<ł

Kwestię jakości mięsa rozpatrywać nałoży 
jeszcze ze względu na technikę targów i techni­
kę kuchenną. 7, pierwszego powodu dlatego, iż 
białe mięso otrzymuje się zazwyczaj w krajach

ma’ tworzyli chór\ akademickie w uniwersyte­
tach polskich. Jes t  to dowód podnoszenia się 
ogólnej kultury chórowej w  Polsce, co stwier­
dzają kolejno zjazdy naszych związków śpie­
wackich. Obok popisów Chóru, który wykonał 
bardzo obfity program, złożony z utworów: Że- 
Pińskiego. Niewiadomskiego. W agnera. Gouno­
da. Griega. Walewskiego Lachuia>nu. Kamień­
skiego i Garbusińskiego, poważny sukces ‘a r­
tystyczny odniósł młody te.nor p. Zbysław W o­
żniak. słuchacz Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
uczeń klasy opero woj prof. Kniaginmn w Kon. 
swrwatorjum .krakowski om. Bardzo s d a  chętny 
w brzmieniu glos p. Woźniaka należy już do ro­
dzaju niezzo-earattoro raczej niż do ściśle li­
rycznego. więcej zo względu n a  zacięcie śpiewa­
ckie niż samą siię muter judu. Bardzo trafnie 'wy­
brał p. Woźniak na. ton koncert dwie ar je 
z oper I)onizeti’cgo, jedną z Favcrity , drugą 
z Napoju mifesnego. Obie sa  równie klasyezne- 
mi przykładami piękna melodyjnego opory 
włoskiej z czasów przed TerdiOwskich. druga 
zaś szczególnie należy niewątpliwie do najbar­
dziej zachwycających pereł typowo włoskiego 
stylu melodyjnego, doskonałych w  kształcie 
i o głęboko opalizującym fenie lwilodji. W  wy­
konaniu tych aryj złożył p. Wożniak piękny 
dowód nieskazitelnej muzykalności,  smaku 
i instynktu śpiewackiego. Z. •fi

leżących nad Morzem Śródziemnym, doskonałą 
wołowinę i delikatną baraninę, jakoteż kruchą 
dziczyznę można dostać tylko w  drogich jadło­
dajniach; w Wiedniu ma się ta  rzecz inaczej. 
W ażną rolę g ra  nadto przyrządzenie w kuchni, 
któro zwyczajnie powoduje, iż się na stole j a ­
dalnym znajduje, zarówno w  prywatnym domu, 
jak  i w restauracjach, potrawy z białego mięsa 
w' znacznie delikatniejszym gatunku, w formie 
o wiele .prostszej i zdrowszej dla żołądka j ki­
szek. aniżeli potrawy z mięsa bydła rzeźnego. 
W każdym wypadku należy w kuchni zwracać 
uwage na to, iż delikatno i przez uleżenie do­
brze przygotowano ciemne m ię s o   jest bozwa
Blokowo zdrowsze i przydał,niojsze, aniżeli 
twardo biało mięso lub drób.

Wiedeń. Dr. Karol von Noorden
racica min.

J t i t e r a t u r a  i  f k m o .

GWIAZDY AMERYKAŃSKIE.

Znany aktor filmowy amerykański, „arl iter 
elogantiarum11, g ra jący  role lowelasów, Adolf 
Meniou, przyjechał ubiegłej zitny do Nicei. 0- 
powiadają. sobie ta k ą  anegdotkę o nim:

Bewncgo dnia siedzi Menjou w wytwornej 
kawiarni „Negircsco11 wraz z rf‘ż. Rexem In­
gramem i jego żoną, Alicją Terry. Nagle odzy­
wa sio:

— Słuchajcie — ciekaw jestem, strasznie, dla­
czego ten W agner tak  milczy od dłuższego
czasu?

— Słyszałem —  odpowiada torem rewela­
cyjnym Ingram — żo rńa podobno jakieś, nie­
porozumienie z królem bawarskim...

* E . LUDWIG O PISARZACH NIEMIEC.
W piśmie ..Gioycdi11 znajdujemy wywiad 

z modnym pisarzem, E. Ludwigiem, k tóry  os­
tatnio bawi! ..w Faryżu. Zapytany o najwybit­
niejszych. jego zdaniem, pisarzy niemieckich, 
wymienił:

— Wassermann, Hauptmann, Stefan Zweig, 
Henryk Mann, Tucfcolsky, Paąuet, Polgar, Kai- 
ser.

KTÓRZY WPŁYWAJĄ NA OBLICZE 
PRZYSZŁOŚCI...

AT czasopiśmie .,1930*'. czytelnicy, odpowia­
dający na. pytanie, k tórzy  pisarze współcześni 
wpływają doniosło na kształtowanie się przysz- 
ości. odpowiedzieli:

—  S. Lewis, K, Ife:r,suu. T. Joyce, A. Gide, 
T. Mann, J. Wassermann, F. Werfel.

ADA NEGRI JESZCZE PISZE POEZJE.
Słynna poetka włoska. Ada Negri, której 

stawa jest tak wielką we Włoszo<-IV. jak wielką 
jest ilość j- j  lat. p ra cu je  intenzywnie. w Mon/.y 
nad nowym zbiorem poezji. Sędziwa poetka 
przeżyła wiele .przełomów w  swej twórczości, 
od ozaiu. kiedy pisywała jeszezo ..werysfyczne1’ 
obrazki nędzy ludzkiej, przełożone na język pol­
ski jeszcze przez naszą Konopnicką.

GRETA GARBO
Greta Garbo nio przestaje budzić zacieka­

wienia w Ameryce. Jasnowłosa Szwedka, którą 
gwałtownie reżyserzy chcą wtłoczyć w jakiś 
gotowy typ ;np. typ  ,,vam.pa’4 —  wiadomo, że 
Barbara La. Marr umarła, Nita Nakli i Pola N1'- 
gri są już za s tare, a Lia de Putti  wyjechała) —■ 
ale bezskutecznie. Greka- pozostaje zja wirkiem 
najbardziej fascynującym wśród gwiazd Ame­

ryk!. Nawet jej koleżanki robią sobie b rw ‘ -.aa 
la Grota Garbo“ . W Europio ty lko ma ona je­
dną groźną rywalkę ze względu na  swoją ta ­
jemniczą kobiecość: Brygidę Heim. • > >

Z kin krakowskich.
W kinie rWanda“, najmłorkzcm kiilie 

dżwiękowem Krakowa, przystojny Meksyka­
nin, R. Nowarro ustąpił wreszcie miejsca nie­
było konni , bo jednej z najpiękniejszych ar­
tystek, Joannie Grawford i złotowłosej Anicie 
1’age — w dźwiękowcu p. t. „Kobieta nie do 
małżeństwa11 \V  „Bagateli1* oglądamy nie­
miecką artystkę, Ruth Weyher, specjalistkę 
w dramatach’ salonowych W „Uciesze1’ — 
Łapa V dez .  typowa piękność południowo­
amerykańska wdziera się po laury żywiołowej 
Meksykąnki, Dolores dcl Rio; warto również 
wspomnieć o Ordonce. śpiewającej z ekranu 
.,Uciechy’1 dwie piosenki. Blondynka Karina 
Redl. grająca dawniej w duńskich filmach w y ­
stępuje w ..Mirażach szczęścia1* (kino „Sz.tu- 
ka“). Na ekranie „Apolla*’ widzimy znów obok 
filnm egzotycznego ..Miłość Beduina1’, zdjęcia 
z „Qtii pro Quó“ z Ordonówną i Krukowskim 
na czele. Dodatek ten prosi się o synchroni­
zację śpiewną. Dla amatorów sensacji stoją 
do dyspozyji: Harry Pecil w „Warszawie” i
William Detsmond w  „Corso**, (m).

H

' f w n r t .

, Dalsze mecze ligowe.
W dniu 25 bm. odbędą się dnlszć mecze

0 mistrzostwo Ligi, a to: . w Warszawie: 
Legja—Garbarnia, w Krakowie: Wisła—  
LTSG., w Łodzi: ŁKS.— Warta, we Lwowie: 
Pogoń— Cracovia, wreszcie na Śląsku: Ruch — 
Polonia.

Notatnik sportowca. *
*»

W rekordzie bramek strzelców ligowych 
prowadzi napastnik Polonji —  Malik (9 bra­
mek) przed Kosśbkicm (Cracovia) — 8 bramek
1 Królem (LKS)   6 bramek.

Przebywający od kilku lat, w Chamonix, 
narciarski esmistrz Polski, II. Muekenbrunn, 
napisał podręcznik narciarski .,Le S k i“ (po 
francusku) bardzo ładnie wydany i b.ogato ilu­
strowany.

W konkursie szybkości automobilowej 
w Budapeszcie padły dwa nowe rekordy świa­
towe, a mian.: Szena.ssy (Węgry) poprawo! re­
kord przeciętnej szybk. ze ,128.910 km. na 
129.449 km. w godz., a Hartmann (Niemcy) 
ze 124 km. na 127.186 km. przeciętnej szybko­
ści w7 godzinie.

Majakowski i Rilke.
Śpiewak rewolucji i śpiewak wzniosłości.

Donosiliśmy już o hiodawnom samobój­
stwie Majakowskiego, czołowego poety współ­
czesnej Rosji. Przypatrzmy się trochę jego 
osobie choćby ze względu n a  wpływ, jaki wy­
war! na poezję -polską.

Włodzimierz Majakowski urodził się w 
Gruzji. Niebawem przeniósł się <lo Moskwy. 
Już w  14-tym roku życia ■zaczyna pisać wier­
sze i  równocześnie wstępuje do socjaldem. 
robotn. partji (ówczesnych bolszewików). Ma­
jąc uzdolnienie malarskie, wstąpił do ak a ­
demii sztuk pięknych; tam porwał go wir ży­
cia artystycznego. Zetknąwszy się z Ghlohni- 
kowem, wodzom właściwego futuryzmu rosyj­
skiego zaczjma sw ą kamipanję futurystyczną — 
manifesty, poczo-winczc-ry eto. Należy tu pod­
kreślić ogrommy wpływ Chlehnrkowa na mło­
dego Majakowskiego; Chle.lmikow. mistrz f r- 
my, fana tyk  słowa, ukształtował stylistykę 
i dradektykę gruzińskiego malarza.

7j chwila wybuchli wojny światowej, poezja 
Majakowskiego —  jak  pisze A. W at w ..Mie­
sięczniku Liter.1’ —  socjalizuje się. 7, p o l y -  
buntownika wyradza się trybun rewolucji. Na­
stępuje epoka- mityngów, klubów i kabaretów 
literackich. Olbrzym o włosach przyciętych ..na 
jeża’1 deklamuje dynamiczne marsze w klu­

bach robotniczych, wywołując nieopisany za­
chwyt. Poezja jego doslownio wstąpiła na 
ulicę; staje się sztandarem rewolucji. 

..Prolefarjurze do komunizmu podchodzą
' [iińaczej

od delu,- od sierpów i sztolni —  najprościej, 
ja  zaś z nkbl-os poezji w komunizm skaczę, 
bo bez niego niema* dla m-nio miłości11.

Pisze szereg poezji, poematów, widowisk 
teatralnych, w  oddziale agitacyjnym R.osty 
w ciągu jednego roku robi 3 tysiące rysunków
i (i tysięcy tekstów plakatowych. Redaguje 
pismo ..T.cf. pnfem ..Nowy Lr-f*1. -po rozłamie 
zakłada grupę .-Ref11, wreszcie wstępuje do 
Wappu (zwiąźku sowieckich pisarzy) Znów
ry.tujeniy Wata -  ostatnio p.. Majakowskiego
romantyka rewolucyjna. listą.pila miejsca poli­
tycznemu racjonalizmowi. W przedśmiertnym 
okresie pisze takie wiersze jak: ...Święto uro­
dzaju11. ..Łapownicy'*, „Fabryka biurokratów11. 
„Dług Ukrainie1’.

Na jakiem tle nastąpiła t-ragedja Majakow­
skiego niewiadomo. J a k  podają, „Wiadomości 
Lit." w korespondencji z Moskwy, poeta zo­
stawi! szereg listów przed samobójstwem; o Id o 
s/ono z nieb ty lko jeden, przenoszący ciężar 
tajemnicy na rzekomy konflikt erotyczny. P o­
dobno jednak ostatnio Majakowski w y ra ż a ł . 
wybitne niezadowolenie ■/ obecnego reżimu 
miał wystosować nawet do Stalina gwałtowny 
list. W podobny nawet sposób komentuje to

komuivi ptyczny, „stalinowski11 „Miesięcznik 
Liter.11; poeta, doskonale zgodny z tempem 
rewolucji mie mógł podołać^,.zadaniom, które 
stawia rzeczywistość społeczna okresu r-ei.wo- 
lucji’1. ,Śpiewak rewolucji inaczej zapewne ma­
rzy] sobie „wzniosłość komuny1’.

Zajmijmy się teraz innym poetą, też zmar­
łym, k tó ry  mocą kontrastu winduje się na 
stanowisko wprost przeciwległo Majakowskie­
mu. Jest to  Rainer Marla Rilke, poeta niemiec­
ki. zmarły w r. 1Ó26. k tóry jak  to zwykle 
bywa. po śmierci zyska! sobie dopiero nie­
powszednią sławę. Ostatnia jego książka. 
..Flcgje Dirinezyjskie11 (Ad miejscowości tłu  ino. 
gilzie zaczął jo pisać), koronującą jego fwór* 
cześć, wyszła właśnie w przekładzie polskim 
Stefana Najiierskiego (Warszawa.- F. ITnesick).

We wstępie .pisze p- M Tiiahnąnn (■/. iniiw. 
wiedeńskiego). żo ..W osobie R, M. R.ilkeg*o 
pogTzel ano jednie,go z maiwiększycli. być może. 
poetów od czasów średniowiecza11. Rilke sko­
na! w Szwajcarii na  zanik czerwonych ciałek 
krwi (nabytek z wojny światowej). Jego  osta­
tnia książka, to ..żegnanie się t  tom wszysf- 
k ' 1'in. co było, zapadanie się w p.oga i w byt. 
który sooczywa; ..EIe,gje‘: są księgą liiogosta- 
nii i zbliżenia do zgonu; jakgdyhy przygoto­
wywało się już nowe ezdrowien-ie11.

Zaświat,owośc nastawienia Rilkego wobee 
naiprest-szycb rzeczy uderza- n-ais z każdego 
wiersza clegji:

N. Jork posiada tyle telefonów, 
ile cała Anglja

O olbrzymim rozwoju komunikacji telefo­
nicznej w Stanach Zjednoczonych świadczą 
cyfry opublikowane przez telefoniczne biuro 
statystyczne. Mianowicie, na ogólną liczbę te ­
lefonów na każdych 100 mieszkańców, czyli 
i pod tym względem stoją na picrwszem miej­
scu. Sam Newy York posiada prawie tyle te ­
lefonów, ile cala ' Wielka Brytanja. Chicago 
ma więcej telefonów, niż cala Francja, a  Los 
Angeles więcej, niż Wiochy i Rosja razem 
wzięto.

„Sław Aniołowi świat, nio ten niewypowiedzial- 
[uy, przed nim 

nie zdołasz się pysznić tern. coś wykonał wapa- 
\  , [uiale; w wszeohewiooife,

gdzie czulej o-n czuje, tyś jest nowicjuszom, 
[przeto

pokaż mu to, co proste, z pokolenia na poko­
le n ie  lepione, 

co nasze jest i żyje obok dlotn i w wzroku. 
Powiedz mu rzeczy... A rzeczy te. upływaniem 
żyjące, pojmą, że je rozsławiasz: przemijające, 
ufaja, iż my je oealim, przemijający najbardzi-e” .

Oto tu wiifiić pracę praw-dziwę go poety: 
każde słowo jest płodne w myśl, każda linij­
ka otwiera horyzont. I jeszcze jedno —  przy 
tom zamyśleniu c- rzeczach wi-Pilkich. przy od­
krywaniu ważności rzeczy prostych i drob­
nych, cala nowoczesność spojrzenia poetyc­
kiego. ; Niewątpliwie jest tu  wiele zasług N,i- 
pierskiogn. który włożył w przekład element 
wzniosłości. To jest cecha twórczości Rilkego. 
Ja k  słuszni-' podniesiono we wstępie ..do tej 
zaświatowo-ści nastawienia, należy także wzra­
stająca karność mowy, anl-ybarbarzyńskość ję­
zyka: wiekuista igraszka i wielościenne oszli­
fowanie siewa**. O tyle -nowocześniejszy jest. 
ten śpiewak ducha i świadomości od śpie­
waka rzeczy. Majakowskiego, o ile bardziej 
udoskonala go karność mowy. Wulkaniczny 
styl jest ob:uwem żyWielości, nieonanowania- 
ale peezia Rilkego jest głębią onatmwana czyli 
tein wznioślejszą sztuką JALlJ KUREK,
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7  UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.
1® bm. w południe w  Uniwersytecie Jagielloń­
skim odbyła się promocja p. Zbigniewa Re- 
mzyńskiego na dok to ra  praw. W obecności rek ­
to ra  U. J. Hoyera. dziekana wydz. prawa prof. 
Taubenschlaga i licz‘nie zebranych krewnych i 
przyjaciół promotor prof. U. J .  Dr Kłodziński 
przemówił w serdecznych słowach do nowego 
doktora, wręczając mu dyplom.

STYPENDIUM MAG. FARM. JÓZEFA KO 
PERSKIEGO w  i wysoko* oi 300 zł. jednorazowo 
zostanie udzielone najgodniejszemu i najbar­
dziej potrzebującemu pomocy studentowi far­
macji U. J .  Podania, zawierające dowody nie- 
zamożności i postępów w  nauce, należy wnosić 
do  dn. 1 czerwca b. r. na ręce Dyrekcji Oddz. 
Farmaceutycznego U. ,T.

W  ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM rzucił się 
z  ganku  II. p. na podwórze domu Królik Lazar 
i doznał złamania prawej nogi. Desperata prze­
wieziono do szpitala św. Łazarza. Fowód usilo- 
wanego samobójstwa nieznany.

KRWAWĄ SPRZECZKA. Wczoraj powsta­
ła  n a  ul. Gnieźnieńskiej sprzeczka pomiędzy 
Stefanem Wiadurskhn. monterom a Janom 
Szczepanikiem, w  czasie której Wiad orski za­
dał Szczepanikowi cztery rany nożem na gło­
wie. Zawezwane Pogot. ratunkowe przewiozło 
Szczepanika do  szpitala św. Łazarza.

WŁAMANIE. P>cr Dawid. zam. przy ul. 
Kordeckiego Ł. 5 zgłosił w policji, że dnia 20 
b. m. o gedz. 22-giej dostał się nieznany spraw­
ca do jego mieszkania, skąd skradł mu 0 
lichtarzy srebrnych. 2 duże kandelabry i drob­
ną biżuterię, łącznej wartości około 4.000 zł. 
Dochodzenia w toku.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
POSIEDZENIE KLUBU RADCÓW M. 

CHRZĘŚĆ. DEM. odbędzie się we czwartek 22 
b. m. o 'godz .  12-tej V  poi. w biurze przy ul.
Potockiego 11.

ZGODA POLSKO-RUSKA. Dziś, we czwar­
te k  22 bm. o godz. 7.30 wiecz. w  sali To w. 
Roln. P lac Szczepański S. wygłoszony zostanie 
Przez p. inż. St. Nazarewieza odczyt na temat 
zgody polsko-ruskiej.

KAPLICE KATEDRY WAWELSKIEJ, j.eluę 
najcenniejszych dziel sztuki, objaśni Dr Dobrzyeki, 
w 2-godzinncj wycieczce z cyklu wyci czek To­
warzystwa Miłośników historii i zabytków Kra­
kowa', w piątek 23 b. m. Zbiórka, przed katedrą 
punktualnie o godz. 4. Wstęp 1 zł.

KOREPETYTORÓW ZDOLNYCH I SUMIEN­
NYCH na wyj a ad w czasie tego.-ęc/.uycli wnkacyj, 
poleca Sodałicja Mariańska Akademików., Zgło­
szenia: Kraków, ul. Kanonicza L. 11.

----------O----------
TEATR TM J SŁOWACKIEGO. 

Czwartek: ..Spadkobierca" (gościnne występy

P ro g ram  obchodu 3 9  roczn icy  Rerum Novarum.
Katolieko-społeczne organizacje m. Krako­

w a urządzają w niedzielę 25 b. m. uroczysty 
obchód 39-tcj rocznicy Rerum N orarum  ku 
uczczeniu wiekopomnej pamięci Papieża Leo­
na XIII i zadokumentowania, iż wszystkie war­
stwy pracujące stoją pod sztandarem kato ­
lickim.

Program obchodu obejmuje: o godz. 7 rano 
pobudkę po ulicach miasta, o godz. 9.15 zbiór­
ko Organizacyj Katolickich. Chrześcijańskich 
Związków zawodowych. Kół dzielnicowych 
Cli. D.. Zrzeszeń kulturalno oświatowych w Do­
mu Związkowym przy ul. Potockiego 11. o 
godz, 9.45 wymarsz z Domu Związkowego 
i pochód ulicami Potockiego, św. Gertrudy. 
Dominikańską. Grodzką, Rynkiem głównym do

kościoła Marjackicgo. o godz. lO-tc-j Suma pon. 
tyfikalna w kościele Marjackim, którą będzie 
celebrował Ks. Inf. DC Kulhiowski z kazaniem 
ckcąicznościo-wem Ks. Senatora Kasprzyka

To nabożeństwie przejdzie i ońhód Rynkiem 
głównym, ul. Sławkowską, Basztowa i Po- 
toekieg‘0 do Domu Związkowego przy u!. Po­
tockiego, g lz ie  w ogrodzie odbędzie się Aka- 
detrja z referatem posła Puchaiki i zostanie 
uchwalona rezolucja. Popołudniu o godz. 2-criej 
urządza Komitet w ogrodzie Domu Związko­
wego „Zabawę Luilcwą', .połączoną z różnemi 
niespodziankami. Wstęp tylko dla członków 
i ich rodzin za okazaniem legitymacji człon­
kowskiej.

 o----------

w i na kolację kaszkę grysikową, po której spo­
życiu obaj zachorowali, z czego następnie w y­
wiązała się czerwonka. Po kilku dniach —  jak 
wiadomo —  obaj zmarli. Jest znamiennem, że 
macocha tylko tym dwom chłopcom przyrzą­
dziła kaszkę a pasim-biey i mężowi dala na. 
kolację inną. potrawo. Jerzy skarżył się często 
przed kolegami i przed ojcem, że po jedzeniu 
dostaje zawroty głowy i bóle żołądka, przy- 
ezem opowiadał, ż? macocha chce go zabić.

Awanturnica.

Przyjazd uczestn ików  konferencji  hydrologicznej.
Do Krakowa przybyli uczestnicy III. kon­

ferencji .hydrologicznej Państw  Bałtyckich, któ 
ra od 14 b. m. obradowała w Warszawie. W 
•wycieczce bierze udział przeszło 40 osób. dele­
gatów Danji. Fi-nlandji, Est-ooji. Łotwy. Nie­
miec, Litwy, Gdańska i Rosji. Z Warszawy 
uczestnicy konferencji udali się do Zakopane­
go. skąd po zwiedzeniu Morskiego Oka auto 
karami wyjechali do Niedzicy, następnie lo­
dziarni Dunajcem przez Pieniny do Szczawnicy. 
Czorsztyna a następnie samochodami do K ra­
kowa.

V\ dniu przyjazdu gości do Krakowa podej­
mowali ich prezydentestwo RoHowie. Przy 
herbatce na milej pogawędce spędzili goście 
kilka godzin, odnosząc mile wrażanie z go­
ścinnego i serdecznego przyjęcia. W ciągu swe 
go pobytu w  Krako-wie zwiedzili w towarzy­
stwo wieeprez. Dr. Schneidra Muzsiam Narodo­
we i Wawel a następnie Miejskie Zakłady 
wodociągowe na Bielanach, gdzie ich oprowa­
dzał dyr. inż. .Jaszczurowe,ki. Goście wyrażali 
uznanie dla nowoczesnych urządzeń, jakie-mi 
posługują się nasze Zakłady, poezem odjechali 
autokarami do Wieliczki celem zwiedzenia sa­
lin. Odjazd gości do Gdyni nastąpi dziś o 
godz. 19.55. -■

bach prezesa Rady Markiza Fortune d'Andigać,

DELEGACJA PARYSKIEJ RADY MIASTA 
W KRAKOWIE.

W dniu 24 bm. rano przyjeżdża do K rako­
wa delegacja paryskiej Rady miejskiej w oso-

wiceprezesa Augustin Bcand. sekretarzy  Rady 
Emile TAHcnry i T.ioncl Nastorg oraz Nicolas 
Bourgeois, zastępcy szefa kancolarji Rady. 
O godz. 9 rano nastąpi w salonie recepcyjnym 
dworca kolejowego powitanie delegacji przez 
prezydenta miasta IM ]ego i wiceprezydenta 
dr. Sc brie i dm. reprezentantów władz państwo­
wych. wojskowości, prasy i in. W godzinach 
przedpołudniowych goście zwiedzą w towarzy­
stwie p. Łukaszewicza kościół Marjacki. na­
stępnie Muzeum Narodowe, gdzie delegacje 
oprowadzi dvr. Kopera, oraz Bibljotekę Ja­
giellońską v. towarzystwie dyr Kunzego. 
O godz. 3-ciej pop. wyjadą autami do Wielicz­
ki cclein zwiedzenia salin.

W drugim dniu pobytu zwiedzą Katedrę. 
-Wawę] i zbiory arrasów. O godz. 12 w po*, 
odbędzie się w sali Rady miejskiej uroczyste 
zebranie, w ktćrem weźmie udział Rada miej­
ska Krakowa in cc-rpore, przedstawiciele w ładz. 
sfer rolniczych, przemysłowych, handlowych, 
prasy i :n. Delegację powita przemówieniem 
Prezydent miasta Rolie. W godzinach popołu­
dniowych goście wyjadą dla zwiedzenia Parku 
Wolskiego.

Przed opuszczeniem Krakowa 'goście zbiorą 
się przed arkadami Sukiennic, gdzie w ysłucha­
ją hejnału z wieży Marjackiej. O g g j t .  11 -tej 
wiecz. pożegnanie delegacji na dworcu i odjazd 
do Poznania.

Dwa tygodnie przed zachorowaniem Jerze­
go i Marjana. ulegli ostremu tyfusowi: średni 
yti Lubartowskiego 10-letni Stanisław i kore­

petytor   k tórzy  leżą w beznadziejnym sta­
nic- w szpitalu. Pożycie Lubartowskich, którzy  
przed 5-ciu la ty  się pobrali było fatalne. Lubar 
towska ustawicznie awanturowała się z mężem, 
tak. żc dzieci musiały go brać w obronę przed 
macocha. Do kłótni miedzy małżonkami przy­
chód zilo często o dzhvei a wówczas Lubartow­
ska dala się ponosić swemu wybuchowemu 
temperamentowi.

Potworna zbrodnia.
Zachodzi uzasadnione podejrzenie, że Lu­

bartowska mając w laboratorjum szpitalnem  
ku ltu ry  czerwonki i tyfusu przyniosła bakcyle 
do domu i spowodowała zakażenie niemi pa­
sierbów' i korepetytora. Wczoraj oprócz Lubar­
towskiego. przesłuchano sąsiadów, k tórzy zło­
żyli zeznania obciążające w wysokim stopniu 
Lubartowską. Również przesłuchano służącą- 
Lubartowskiej,  której zeznania będą miały dla 
wyświetlenia tajemniczej sprawy decydujące 
znaczenie.

Podniesienie  s p ra w n o śc i  komunikacji kolejowe''.

Mieczysława Frenkla — przedst. popularne — ce­
ny zniżone).

Piątek: ..Grube ryby" (gościnne występy Mie­
czysława Frenkla).

Sobota: ..Wielki człowiek do małych intere­
sów" (gościnne występy M. Frenkla).

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ.
Sobota 24: „Krysia Leśniczanka." (operetka).

R E P E R T U A R  K INO TEATRÓ W .
WANDA" ..Kobiety nie do małżeństwa" (w roli 

gł. Joan Crawford). film dźwiękowy.
SZTUKA: ..Miraże szczęścia" (w roli gł. Ka­

rina o Bell) film dźwiękowy.
BAGATELA: .Piekło namiętności".
NOWOŚCI: „Ulica Grzechu" (w roli gł. Emil 

Jannings).
CORSO: „Pjabcleki pazur", TI. serja wraz z do­

kończeniem.
APOLLO: „Manolescu" (w roli gh Brygida 

Heim).
WARSZAWA: „Zemsta szaleńca" (Harry 

Peel).
UCIECHA: „Miłość silniejsza nad wszystko"

(w roli gł. Lupę Vclez i śpiew Hanki Ordonówny), 
film dźwiękowy.

„UCIECHA" wyświetla prześliczny film 
* Lupu Yelez i Gary Cooperem. Film jest pełen 
sentymentu a Lupu Yelez bardzo ładnie śpie­
wa. —  W  programie nadto bardzo ciekawa 
nowość, a  mianowicie H anka  Ordonówna- 
w pierwszym polskim filmie dźwiękowym w y­
konanym w .Wiedniu. — Miłośnicy muzyki za­
chw ycają  się krótkim filmem z życia Szuberta 
h a  tlo jego nieśmiertelnej „Niedokończonej
symfonii".

M. FRENKEL W DWÓCH PRZEDSTAWIE­
NIACH POPULARNYCH. Celem spopularyzowania 
momentów sztuki aktorskiej M. Frenkla w jaknaj- 
szerszych sferach, daje teatr im. .T. Słowackiego 
dziś i” jutro dwa popularne przedstawienia: dziś 
Siedleckiego ..Spadkobierca", jutro niezrównane 
-Grube ryby". W soboto, ukaże się mistrz Frcnkcl 
"w niegranej od lat komedii Fredry „Wielki czło­
wiek do małych interesów", w której stwarza je­
den z najbardziej wbijających sic; w pamięć ty- 
Pćw. w przebogatej swej galerji kreacji fredrow­
skiej.

  —o -----

Ministerstwo komunikacji wprowadzając 
w życie nowy rozkład jazdy zarządziło podnie­
sienie szybkości pociągów zarówno pospie­
sznych. jak i osobowych. Tc' pierwsze puszczo­
no z zasadniczą szybkością 70 kim. na gt/tlz. 
z prawem zwiększenia do 80 i więcej (ihp. odci­
nek Fcznańt- iZbąszyń do 100 kim. na godz.).

Obie tc reformy znacznie skróciły cra-ę, jaz­
d ę  miedze poszczególnemu ośrodkami. Obecnie 
Warszawa-Poznań przebywać się będzie w 5 
godz. i 5 min. (dawniej 5VS— G. - a w 1919 roku 
10ł /s godz.). Również skróci się droga z War­
szawy do Krakowa o 25 min. a zwłaszcza 
z Krakowa do Zak-opanego i Krynicy, gdzie 
czas drogi skróci się o 15— 20% np. Kraków—

Zakopane w 3 godz. 50 min. zamiast 4 godz. 
36 mm. (w 1922 r. 6 gcdz:n!). Temu wybitniej­
szemu skróceniu ulegnie podróż z Warszawy do 
Zakopanego i z Warszawy do Krynicy. Czas 
drogi nad morze (Gdańsk. Gdy.iiat Hel) również 
ulcg-nic znacznemu skróceniu, podobnie jak 
droga clo Lwowa.

Dalsza iuowae.i i   to nowe. międzynarodo­
wo pociągi do Moskwy i Berlina niezmiernie 
ważno w ruchu tranzytowym. Da'a one drugie 
na dobę bezpośrednie połączenie miedzy temi 
miastami (wyjazd 7. Berlina rano. z Warszawy 
o 7.20 wiecz.. przyjazd do Moskwy wieczorem 
nazajutrz (dotąd z Berlina do Moskwy nr/y- 
j żdżalo się trzeciego dnia rano).

M acocha a re s z to w a n a  pod za rzu tem  o tru c ia
pasierbów.

Rewizja w mieszkaniu Lubartowskich.
W  sprawie tajemniczej śmierci dwóch sy­

nów Pawia Lubartowskiego, urzędnika poczto­
wego, oraz zachorowania na- tyfus trzeciego 
jego syna i korepetytora, prowadził wczoraj 
drobiazgowe dochodzenia wydział śledczy 
..Pod telegrafem". ’ Śledztwem kieruje naczel­
nik nadkom. Polak i kom. Cygan.

W godzinach przedpołudniowych przepro­
wadzono szczegółową rewizję w mieszkaniu 
Lubartowskich przy ul. Mogilskiej 10, w następ 
stwie czego aresztowano Marję Lubartowską, 
macochę tragicznie zmarłych dzieci, 50-letnią 
kobietę, laborantkę w zakładzie bakteriologicz­
nym szpitala św. Łazarza. Zarządzenie aresz­
towania wydal sędzia śledczy Dr Czuchajowski

Po macoszemu traktowała pasierbów,
Dotychczasowe dochodzenia wykazały, że 

Lubartowska obchodziła się prawdziwie po ma* 
cószcmu z pasierbami, ka tow ała  ich a  szcze­
gólnie najstarszego syna Jerzego, ucznia VI. 
kl. Gimnazjum św. Jacka ,  k tó ry  w dn. 17 bm. 
zmarł na czerwonkę, podobnie jak i. jego 9-letni 
brat Marjan o dwa dni później, "Kilka tygodni

temu przenieśli się chłopcy wraz z ojcem do 
drugiego pokoju z powodu ustawicznych awan­
tur ze strony Lubartowskiej, która zajęła inny 
pokój z 13-letnią pasierbicą.

Zatruta kaszka.
Pewnego wieczoru w ub. tygodniu Lubar­

towska podała Jerzemu i 9-letniemu Marjano-

Sekcja zwłok Śp, M arana Lubartowskiego
J a k  się  dowiadujemy, wczoraj po południu 

została przeprowadzona sekcja zwłok śp. Ma­
rjana Lubartowskiego, najmłodszego syna P a­
wia Lubartowskiego, zmarłego w dniu 19 bm. 
Sekcja wykazała, że śmierć nastąpiła, podob­
nie jak  i u* jego starszego brata  Jerzego, 
z powodu czerwonki. Szczegółowy wynik sekcji 
został przedłożony sędziemu śledczemu.

 o-----
Pokaz ratownictwa gazowego na Rynku gł.

Dzisiaj w czwartek odbędzie się na Rynku 
Głównym o godzinie 10-tej pokaz ratownictwa 
gazowego urządzony przez instytucje cywilne. 
Rynek zostanie zagazowany a drużyny ra tow ­
nicze udzielać będą pomocy fikcyjnym ofiarom. 
Pokaz odbędzie się przy dźwiękach orkiestry.

W piątek dnia 23 bm. odbędzie się w  porze 
wieczornej około godziny 9-tej alarm lotniczo- 
gazowy połączony z nalotem samolotów na 
miasto. Nieoświetlone płat owco (nieprzyjaciel­
skie) ukażą się cicho nad Rynkiem głównym 
i rzucać będą race imitujące bomby. Ukazanie 
się ich będzió sygnałem dla alarmu, w śródmie­
ściu pogasną wszystkie światła, a jęk syren 
zawiadomi ludność o napadzie, artylerja prze­
ciwlotnicza rozpocznie ostrzeliwanie nieprzyja­
ciela, nad miastem ukażą się oświetlone płatów 
Ce broniące miasta. Na Rynku zostanie zainsee 
nizowany pożar przez Straż Pożarną przy uży­
ciu reflektorów.

W niedzielę dnia 25-go bm. odbędzie się na 
Błoniach Konkurs Modeli Latających o sz»reg 
nagród honorowych wyznaczonych przez Ko­
mitety L. O. I ’. P. Krak. Klub Automobil. Aero 
klub Akadem. O godz. 10-tej urządzone zosta­
ną na- Małvch Błoniach wielkie zawody konne

konkursem hippicznym konną zabawą i wol- 
lyżcrką. Ceny miejsc 2 i 1 zł. Bufet obficie zao­
patrzony na miej su.

C elem  u regu low an ia  nak ładu  
prosim y o n afrych leisze  u regu ­
lo w a n ie  p ren u m eraty .

D m  w dźwigowym Kinoteatrze Dztt
wielka WANEIA" wielkapremiera ' ?. * / łI w /l

Bi. św. ©erlrudu L.5
premiera

II. R e k o rd o w y program  d ź w ię k o w y !
Rewelacyjne arcydzieło dżwiękowo-śpiewne. Najbardziej współczesny film

roztańczonego młodego pokolenia. y
z życia njiszego

1

KOBIETY nie do MAŁŻEŃSTWA

NEKROLOGIA.
t  ANNA Z ROSNERÓW CHYLIŃSKA, 

wdowa -po wiceprezydencie m. Krakowa i nac-z.

redaktorze ..Czasu" zmarła we wtorek 20 b. m. 
Pogrzeb odbędzie się we czwartek o 4 pop- 
z kaplicy cmentarza rakowickiego.

W zru sza jący  d ra m a t m ło d y ch  s e r c  d z ie w c z ę c y c h .
Joan CratstforeL, Nils Asther, Anita P s g e

M takt dźwięków saksofonów w podrygach zmysłowego charlestona zatraca śię dzisiejsza
młodzież. Śpiewy w Języku angelskim

W program o nieiwykłe uzupełnienie
INDYJSKIE W ESELE

Śpiewy w języku indyjskim — - - . ■ —   = Śpiewy w- języku -ndyjskim.

Poezątek seansów w dni powszednie o godz i nio wieczór, we święta p godz. 3 po poł.

i
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Rząd zmonopolizował zbieranie 
bursztynu na wybrzeżu polskiem.

W sku tek  tego. iż na wybrzeżu polskiem do ' 
fychczas nie znaleziono w ziemi złoży bursz­
tynu, przemysłowy sposób wydobywania go 
w Polsce jeszcze się nie rozpoczął. Wszystkie 
prawie okazy bursztynu, oddawane do obróbki 
i handlu, pochodzą, od przygodnych znalazców'. 
Ostatnio w  związku z budową portu  w Gdyni, 
pogłębiarki wydobywają bursztyn z głębszych  
warstw piasku i mułu. Wyła wdanie burszytynn 
s tą d  pochodzącego odbywa się podczas wyle­
w ania  mas piaskn wraz z wodą n a  obszary no­
wotworzone, czyli t. zw. refulowania. podczas 
którego ludność miejscowa wyszukuje w ypły­
wające kawałki bursztynu. W celu uproszcze­
nia kontroli poszukiwania, oraz manipulacji 
skupu  okazów znalezionych. Ministerstwo Prze 
myslu i Handlu wydzierżawiło prawa skarbu 
w maju ub. r. Fabryce Wyrobów Bursztyno­
wych i Obróbki Muszli w Gdyni. Na mocy tej 
umowy przysługuje wspomnianej firmie w y­
łączne prawo zbierania i skupywania burszty­
nu, wyrzuconego w surowym i nieobrobionym  
stanie na całej przestrzeni wybrzeża polskiego 
Bałtyku. Powyższy w arunek  umowy nie obej­
muje prawra  wydobywania surowca bursztyno­
wego, jaki ewentualnie może się znajdować 
w  ziemi.

Bilety 5-zJotowe tracą ważność 
30 czerwca.

Ministerstwo S karbu  przypomina, że. zgo­
dnie z rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 
10 marca br. pięciozłotowe bilety państwowe 
* datą emisji 25 października 1926 r. tracą 
charakter prawnego środka płatniczego 
z dniem 30 czerwca 1930 r. Od dnia 1 lipca 
1930 r. do dnia 30 czerwca 1933 r. bilety po 
w yższe będą wymieniane przez Centralną Ka­
sę Państwową, Kasy Skarbowe oraz oddziały 
Banku Polskiego. P o  dniu 30 czerwca 1933 obo 
wiązek wym iany  ty c h  biletów ustaje.

Pięciozłotowe bilety zdawkowe z da tą  1 
maja 1925 r. wycofane z obiegu n a  podstawie 
rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 14 lu­
tego  1929 r. będą wymieniane jedynie do dnia 
30 czerwca 1931 r.

Ostatni rekord Pewuki.
Pierwszy tOm dzieła sprawozdawczego o Pow­

szechnej w ystaw ie  Krajowej.
Zarząd Powszechnej W ystaw y Krajowej 

zdążył już wydać I-szy tom dzieła sprawo­
zdawczego p. t  „Powszechna W ystawa Krajo­
wa w  noku 1929", którego zapowiedź wzbudzi­
ła  duże zainteresowanie w sferach kulturalnych 
i gospodarczych.

Księga ta obejmuje 592 stron tekstu wraz 
% Ecznemi cy n k  ograwurami, rot-ograwurami, ko­
lorowymi planszami offsetowemi, wykresami 
i grafik onami.

Dalsze tamy przedstawią wyczerpująco 
w isia ł zorganizowanych sfer przemysłowych 
i  rolnictwa w  W ystawie, pokazy imstytueyj kuk 
■hnałno-oćwiatowych, samorządów i t  d. Tom 
Hl-ci zawierać będzie opis wystawy Rządu.

Cena całego 5-tomowego dzieła wynosi 
w  prenumeracie 200 zł. O wyjaśnienia i ewen 
tnalne ujgi w  spłacie zwracać się należy do Dy­
rekcji Wydawnictwa: Poznań, ul. Grun­
waldzka 22.

----- O-----

je w zupełnem zani
Sytuacja giełdowa bez zmiany. Bank Polski 

w małych obrotach po kursie utrzymanym, a 
Elektrownia lekko zniżkowa. Z innych akcyj tylko 
Zieleniewski w zaofiarowaniu.

Płacono: Bank Polski 171 zł; Elektrownia 55
dolarówka 66.50—67 zł; pożyczka inwestycyj­

na 110—110.25 zł.
Dolar gotówkowy w prywatnych obrotach 

w Krakowie 8.88%—8.89% zł; czeki dolarowre 
8.96*4—8.91% zł

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 21 maja. Budapeszt 155.84. 156.21. 

155.44; Londyn 43.35. 43.46. 43,24: Nowy Jork
8.90. 8.92. 8.88: Paryż 34,97, 35,06, 34,88; Praga 
26.44, 26.5034. 26.37 %; Nowy Jork telegraficznie 
8,92.'8.94, 8.90; Szwajcaria i72.52. 172.95. 172.09; 
Wiedeń 125,74, 126,05, 125,43: Wiochy 46.77. 46.8'.). 
46.65; Berlin w obrotach prywatnych 212.81%.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 21 maja. Bank Dyskontowy 116 — 

Bank Polski 172% — Bank Związku Spółek Za­
robkowych 7234 — Cegielski" 48 — Llpop 26*4 - -  
Norblim 58 — Starachowice 20, 19% — Habcr- 
busch 110 — Spirytus 2434.

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 112 — 
5% dolarowa 65%, 66 — 5% konwersyjna 55 — 
6% dolarowa 72 — 10% kolejowa 10234 — 8% 

,Xisty Zabawa Banku Cosp. Kraj. 94.
GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych 21 maja. Paryż 20.27, Londyn 25.12 5/8. 
rNowy Jork  5.16.96. Belgja 72.17 >4 . Włochy 
27.0934, Hiszpanja 63.10. Holandja 297.90 Berlin 
,123.35. Wiedeń 72.90. Sztokholm lP.s/,0 Oslo 
138.35. Kopenhaga 138.35, Sofja 3.7434, Praga 
15.33, Wcrszarta 58.00, Budapeszt 90.32%

Premjowa pożyczka budowlana
EMITOWANA PRZEZ SKARB PAŃSTWA

na sumę 50.000.000 złotych w zlocie w od- tych wedle równowartości czystego złota; 
cinkach po 50 zł. w złocie. Pomiędzy posiada- j 4) Premje podlegają wypłacie bez żadnych 
czy obligacyj będzie rozlosowanych corocznie potrąceń;
2.000.000 złotych w zlocie, ciągnienia odbywać 
się będą co kwartał: 1 listopada, t  lutego. 1 
maja. 1 sierpnia każdego roku. Co kwartał w y­
losowanych będzie 112. premij na sumę 500.000 
zł. w złocie a mianowicie:

1 pro ni ja w wysokości 250.000 zł.
1 premja w . wysokości 50.000 zł.

10 premij po 10.000 zł.
100 premij po 1.000 zł.

LOKATA KAPITAŁÓW W OBLIGACJACH:
DAJE NASTĘPUJĄCE KORZYŚCI: I

5) Obligacje wylosowane nie będą wycofy­
wane w następnych ciągnieniach, co daje moż­
ność kilkakrotnych wygranych;

6) Obligacje .posiadają •wszelkie prawa pa­
pierów nupilarnych;

7) Kupony od obligacji są. wolne od po­
datku od kapitałów i ront.

Kapitał uzyskany z tej Pożyczki, przezna­
czony jest całkowicie na Ożywienie ruchu bu­
dowlanego.

■ Zapisv na kupno obligacyj premiowej Po­
życzki Budowlanej pn cenie nominalnej tylko 

1),  Cena obligacyj jest bardzo ' niska, co Jod 2 do 16 czerwca b r. przyjmować będą 
umożliwia ich nabywanie najszerszym war- nasterujące instytucje i ich oddziały; Pocztn-
st.wcmi społeczeństwa;

2) Szanse wygrania są wyjątkowo duże, 
bo ciągnieni o odbywa się 4 razy  do roku:

3) Spłata kapitału i odsetek nastąpi w zło-

wa Kasa Oszczędności CP.K.O.l. Bank Gospo­
darstwa Krajowego. Bank Polski oraz każdy 
Urząd Pocztowy na terenie całego Państwa.

Optym istyczna ocena  sytuacji  gosp o d arcze j
w kwietniu przez B. G. K.

1 Bank Gospodarstwa Krajowego opubliko­
wał swe uwagi o sytuacji gospodarczej 
w kwietniu. Ja k o  charakterystyczny rys tego 
szkicu, uderza lekki optymizm w ocenie kon­
iunk tu ry  kwietniowej. W ygląda to na urabia­
nie nastrojów. Oto co czytamy w biuletynie 
B. G. K.: .

Położenie gospodarcze Polski nie wykazało 
w miesiącu kwietniu znaczniejszych 7,mian. 
jednakowoż pewne oznaki polepszenia,1 jakie 
w niektórych gałęziach życia gospodarczego 
zaznaczyły się w końcu marca utrzymały sic 
również w kw ietn iu /?).

Przedewszystkiom płynność rynku pienięż­
nego została utrzymana, w skutek czego stopa 
procentowa w niektórych ośrodkach gospodar­
czych obniżyła się. Dzięki dalszemu przyrosło 
wi wkładów zapasy gotówkowe wzrastały. Do­
sta teczny k redy t był jednak nadal dostęrray 
tylko dla najbardziej odpowiedzialnych klijen- 
tów i udzielany był jedynie na pierwszorzędny 
materjał wekslowy, gdyż w skutek niepomyśl­
nej w  dalszym ciągu wypłacalności zarówno 
banki, jak  i inni k redytodaw cy nadal stosowali 
surową selekcję materjału dyskontowego. Ban­
ki u trzym ały  korzystny ■ stosunek , płynnych 
środków do zobowiązań. Banki państwowe roz­
szerzyły działalność k redy tow ą tak w dziale 
k redy tu  gotówkowego, jak  i emisyjnego. Na 
giełdach pieniężnych zaznaczył się wzrost zain­
teresowania dila papierów dywidendowych, po­
łączony z pewną poprawą kursów akcyj, nTzy 
obrotach .jednak niewielkich.

Na znaczniejszą poprawę na rynku pienięż­
nym  wpływało hamująco niepomyślne w dal­
szym ciągu położenie rolnictwa, którego zapo­

trzebowanie kredytowe, jak zwykłe na wiosnę, 
znacznie sic zwiększyło, jednakowoż dzięki pe­
wnej poprawie ceny zbóż. jak również dzięki 
pomocy kredytowej Państw a oraz ulgom po­
datkowym dalszo zaostrzenie sytuacji rolnic­
twa nic nastąpiło.

Stan zatrudnienia górnictwa i przemysłu- 
był nadal niski. Wydobycie i zbyt. węgla wsku­
tek sezonowego spadku sprzedaży ‘ w kraju 
zmniejszył się. Zapotrzebowanig przetworów 
naftowych na potrzeby krajowe i na eksport,  
jak  zwykle w okresie wiosennym, było mniej­
sze. IVpływ zamówień hutnictwa żelaznego po­
prawił się. osiągając w kwietniu w przybliże­
niu 58 tys. tonu. Był zatem dwukrotnie więk­
sze. niż, w maren br. i przekroczył wysokość 
sprzedaży w kwietniu ub. roku o 10 proc.

Na poprawę stanu zamówień wpłynęły 
w pierwszym rzędzie większe dostaw y rządo­
we. udzielone hutom w kwietniu na sumę 30 
tysięcy tonu. Wytwórczość hut wskutek istnie­
nia zapasów uległa jednak dalszemu ograni­
czeniu.

W przemyśle włókienniczym nastąpiło zwię­
kszenie obrotów i pewna poprawa zatrudnienia. 
Położenie innych działów przemysłów przet.wÓT- 
czych. jak przemysłu m et al o wo-m a szyn owego, 
drzewnego, garbarskiego, ceramicznego i innych 
było nadal niepomyślne.

, Ożywienie obrotów handlowych, które w y­
stąpiło w niektórych branżach w marcu, utrzy­
mało się również ,w miesiącu sprawozdawczym. 
W związku ze świętami oraz ustaleniem się po­
gody. nastąpiło zwiększenie oh-otćw głównie 
w dziale włókienniczym i obuwia.

OBLICZENIA DYR. DEP. MINISTERSTWA ROLNICTWA I JEGO PROGRAM RATOWANIA
SYTUACJI.

Jeden z publicystów ekonomicznych intere­
sujący się rolnictwem, , A. Rose, mianowany 
obecnie dyrektorem  departamentu ekonomicz­
nego w ministerstwie rolnictwa, zamieszcza 
w  ,R o ln iku  Ekonomiście" interesujące wywo­
d y  w sprawie celowej polityki rolniczej w nad­
chodzącym roku gospodarczym.

Artykułowi swojemu nada ł  011 do pewnego 
stopnia charakter programowy z uwagi na 
konferencję <w Min. rolnictwa, w  dniach 23 i 24 
bm., na  której mają być omówione wytyczne 
polityki rolnej w najbliższym roku.

Ze względu na urzędowy charakter au tora  
ar tykułu , k tó ry  z racji swego stanow iska bę- 
dzio miał możność wywierania dużego wpły­
wu na politykę Min .rolnictwa, przytaczamy 
nas tępujące wyjątki z jego artykułu. Wspom­
niana konferencja w  Min. rolnictwa zajmować 
się będzie w szczególności polityką kredytową, 
zbożową oraz organizacją zbytu artykułów rol­
niczych. Pozornie każda z powyższych trzech 
dziedzin polityki rolnej da się t rak tow ać  nie­
zależnie jedna od drugiej, lecz w rzeczywisto­
ści tworzą one jedną nierozerwalną całość.

J a k  dalece poszczególne odcinki polityki 
rolnej ze sobą są związane, tego dają  też przy­
kład doświadczenia, zrobiono z tegoroczną po­
lityką zbożową. Polityka ta  inspirowana była 
wyłącznic dążeniom do poprawy eon a r ty k u ­
łów rolniczych. Niemniej nie ochroniła rolnic­
tw a przed katastrofalnym spadkiem cen.

Czy z faktu tego można wysnuć wniosek, 
że była ona w założeniu swetn fałszywa?

Przypuszczamy, że wysnucie tego rodzaju 
wniosku na zasadzie doświadczeń tegorocznych 
byłoby rzeczą równie błędną, jak szkodliwą, 
a  jeśli środki, zastosowane w zakresie polity­
ki zbożowej istotnie w znacznej części zawio­
dły, to stało się to nie dlatego, że były oue 
zasadniczo błędne, łecz dlatego, że stosowane 
były bez należytego 1 uwzględnienia wielkiej

dziedziny polityki kredytowej.
Pragniem y tezę powyższą uzasadnić bliżej 

na podstawie krótkiej analizy naszych s tosun­
ków gospodarczych. Jeżeli w unormowanycn 
warunkach kredytowych cena pewnego a r ty ­
kułu kształtuje się w sposób wyraźnie nie po­
krywający kosztów produkcji, to wówczas pro­
ducenci korzystają z kredytów i wstrzymują 
się od sprzedaży, s tw arzając  automatycznie 
podłoże dla zwyżki cen.

IV naszych warunkach, w których kredyt 
nietylko jest, bardzo drogi, ale i trudny do 
osiągnięcia, jeżeli rolnicy obciążeni są. w pew­
nym okresie ściśle określoną sumą zobowiązań 
finansowych, to z reguły sprostać im mogą 
tylko wówczas, jeżeli wobec niższej ceny jed­
nostkowej rzucą większą ilość towaru na ry­
nek. Zjawisko t,o, występując masowo, au to ­
matycznie wywołać musi coraz silniejszy spa­
dek  cen i wolno przypuszczać, że w okresach 
akumulacji płatności staje się u nas główną 
przyczyną spadku cen zboża, niezależną zupeł­
nie od konjunktury międzynarodowej. J a k  wiel­
kie ilości zboża znajdować się muszą w po­
daży w okrasić kumulujących się płatności 
rolniczych, o teni świadczy fakt, że tylko dla 
pokrycia zobowiązań płatnych w pierwszym 
kwartale bieżącego roku, a odroczonych w myśl 

„planu doraźnej pomocy dla rolnictwa" na 
sumę około 150.000.000 zł., musieliby rolnicy 
sprzedać przy średniei cenie zboża 20 zł. za q, 
około 7.5 milj, q Zważywszy, że normalny 
popyt na wszystkie zboża wynosi w Polsce 
średnio 2.5 a najwyżej 3 milj. q miesięcznie, 
spłacenie sumy wyżej wymienionej wymagało­
by dwumiesięcznej antycypacji — czyli potro­
jenia podaży i sprawiłoby, że na rynku byłoby 
w zaofiarowaniu okoio 5* milj. q zboża więcej, 
niż wynosi normalny popyt.

czym premje wywozowe i inne środki z dzie­
dziny polityki zbożowej działać będą mogły 
tylko na tłe unormowanych stosunków k redy­
towych. Sprawa ta  nabiera szczególnie ak tua l­
nego znaczenia wobec tego, że na jesieni płatna 
będzie znaczna część zobowiązań rolniczych 
narazić odroczonych.. Te narazić odroczone 
płatności rolnicze stanowią lwią część deficy­
tu, z którym skutkiem katastrofalnej zniżki 
cen zboża rolnictwo zamknie bieżący rok go 
spodarezy. O rozmiarach tego deficytu poucza 
nas ar tykuł p. t. „Przyczynek do badań nad 
zmianami siły nabywczej rolnictwa", zamiesz­
czony w kwietniowym numerze doskonałego 
miesięcznika . .Konjunktura Gospodarcza", wy­
dawanego przez Ins ty tu t  * Badania Konjunktur 
Gospodarczych i Gen. W artykule tym obli 
czono na zasadzie przewmzów kolejowych, że 
od sierpnia do marca poszczególnych lat sprze­
dawali rolnicy ludności miejskiej oraz na 
wywóz:

w 1927/28 r. 1,979.365 tys. tonn zboża
■ w 1928/29 r. 2.090.888 tys. tonn zboża

w 1929/30 r. 2.190.939 tys. tonn zboża

Dochód rolnictwa z tytułu sprzedaży w y­
żej wspomnianej ilości zboża wyniósł w tych 
samych okresach:

w 1927/28 1 . 805.730 tys. zł
w 1928/29 r. 791.949 tys. zł
w 1929/30 r. 549.056 tys. zł

Z powyższych liczb wynika, że w ciągu 
ośmiu pierwszych miesięcy przedostatniego 
i ostatniego roku gospodarczego uzyskiwali 
rolnicy ze sprzedaży zboża średnio około 100 
nuljonów zł. miesięcznie, w roku bieżącym n a ­
tomiast tylko niecałe 70,000.000 zł. Ponieważ 
ceuy po miesiącu marcu kształtowały się poni­
żej przeciętnej ceny całego okresu sierpień— 
marzec, więc s t ra ty  w pozostałych czterech 
miesiącach bieżącego roku gospodarczego wy­
niosą według wszelkiego prawdopodobieństwa 
eonnjmniej ' jeszcze 150,000.000 zł., a zatem 
tylko z racji spadku cen zboża zmniejszy się 
dochód ;rolniczy w bieżącym roku gospodar­
czym o 4C0.C00.C00 zł. Conaimniej trzy czwarte 
tej sumy stanowić będzie wobec braku odpo­
wiedniego wzrostu innych dochodów efek tyw ­
ny deficyt rolnictwa i przybierze postać ol­
brzymiego „łata jącego" długu rolnictwa, który 
po żniwach zaciąży nad polskim rynkiem zbo­
żowym. O ile tego . .latającego"„dkigu, s tano­
wiącego istotny wynik tegorocznego przesile­
nia, nie uda się skon wertować na dług długo- 
i średnioterminowy, to rolnicy, obarczeni • ol­
brzymią sumą ciążących nad nimi płatności, 
ponownie rzucą po żniwach w drodze an tycy ­
pacji podaży olbrzymie iłcj.ci produktów rol­
nych, a zwłaszcza zbóż na rynek i sparaliżują 
dodatnie działanie nailewiej obmyślonych za ­
rządzeń z zakresu polityki zbożowej. W tych 
warunkach konsolidacja latających długów rol­
niczych i programowa likwidacja tegoroczne­
go kryzysu musi stać się punktem wyjścia 
i fundamentem wszelkiej polityki rolnej w n a­
stępnym roku gospodarczym.

O ileby udało się rządowi zrealizować tern 
niezmiernie trudny  postulat,  wolno mieć, zda­
niem p. Bosego, nadzieję, żc za- pomocą od­
powiedniej polityki celnej, wywozowej i inter­
wencyjnej będzie można uzdrowić rolnictwo 
od ujemnych następstw zwykłej rozbieżności 
między podażą a popytem na zboże.

Piątek 23 maja.
Kraków (312.8"). G. 11.30 Przegląd prasy krą 

jowej; 11.58 Sygnał czasu: 12.05 Płyty granmfn 
nowe; 13.10 Komunikat ireteorologiezny; 15 Ko­
munikat gospodarczy; 16 Pieśni majowe z Wieży 
Mariackiej- 16.20 Dr Si. Ciesielska-Borkowska 
„Szkolnictwo żeńskie we Francji": 16.45 Płyty
gramofonowe: 17.15 ..Myśl słowiańska w Polsct 
w chwili obecnej" — wygi. p. Dr T. Lebr-Spławiń 
ski; 17.45 Koncert z Warszawy: 18.45 ..Skrzynkt 
pocztowa" — M. Kibiński: 19.10 Giełda rolnicza 
19.25 Rozmaitości: 19.35 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy: 19.58 Sygnał czasu; 20 Hejnał z Wieży 
Marjackiej; 20.05 Pogadanka muzyczna; 20.15 Kon 
cert symfoniczny z Filharmonii Warszawskiej; 24 
Hejnał z Wieży Marjackiej.

Lwów (385.1) 1G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
; Wieży Mariackiej: 12.05 Płyty gramofonowe: 
17.30 „Sport lotniczy" — T. Jakimowicz; 17.45 
Koncert z Warszawy; 18.45 Rozmaitości: 19.30
..Skrzynka pocztowa" —- inż. J. Miński: 19.58 Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej: 20.05 n o- 
gadanka muzyczna z Warszawy; 20.15 Konceri 
symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej r 

Warszawa (1411.7). G. 11.30 Przegląd prasy 
krajowej: 11.58 Sygnał czasu, hejnał z W hży Ma- 
rjackicj; 12.10 Płyty gramofonowe; 17 „Kącik ar­
tystyczny L. S. G.“: 17.15 ...Tak sporządzać te­
stamenty i darowizny"; 17.45 Muzyka lekka; 20.03 
Pogadanka muzyczna — wygł. p. K. Stromenger; 
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonj W ar­
szawskiej, poświęcony twórczości Sergjusza Pro- 
kofjcwa. 'I '

Katowce (408.7). G. 19.05 Ze współczesnej twór­
czości literackiej Śląska 19.20 Intermezzo mu­
zyczne: 19.30 Prof. dr K. Simm ..Ze świata przy­
rody — O zwierzętach dostarczających futor": 
19.58 Svgnał czasu: 20 Komunikat Związku Mło­
dzieży Polskiej; 20.05 Komunikaty: 20.15 Koncert, 
symfoniczny : Filharmonji Warszawskiej: 23
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. Kores-

_ , . . . • pondencjc słuchaczy zagranicznych (7. Europy. A-
Doświadezenia tegoroczne świadczą wyra** frvki. Azji i t. d.) omówi Dyr. Progr. St. Tymie- 

ie o tern, że i  w przyszłym roku goapoda-r- Jniecki
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Sensacyjny wybór senatorów w Gdańsku
Vrybrani senatorowie złożyli mandaty.

W  polityce wewnętrznej IV. M. Gdańska na­
stąpił osta+nio sensacyjny zwrot. Oto sejm 
f a ń s k i  miał wybrać 10-ciu nowych parlamen­
tarnych senatorów, edem  skompletowania. s»- 
ha-tu. Podczas wyborów lewe skrzydło grupy 
-cemrowej usiłowało dokonać zmiany kandyda­
tury na  senatora, a. to  przez zastąpię 11Io jedne­
go z nacjonalistycznych przedstawicieli, przed 
stavdcietan klasy robotniczej. Ponieważ part,ja 
nacjonalistyczna, n a  tę propozycję się nie zgo­
dziła, przeto przedstawiciele centrum wstrzy­
mali się od głosowanm. Z trego też względu. 
Przy wyborze ósmego senator" wytworzył się 
brak quomi-- W obec tych trudności wybrani 
aenatorowie złożyli swe mandaty, piętnując 
w deklaracji stanowisko centrum.

Zajścia te wywołały w cpinji publiczn j W. 
M. Gdańska ogromna konsternację i oburzenie, 
k tóre  staje się zrozumiale n a  tle rozpaczliwej 
sy tuacji  gospodarczej i finansowej W. M., na 
tle ninichwalenia budżetu  na  rok bieżą.w i nie­
możności przeprowadzenia uzdrowienia bilan­
sów W. 51. Gdańska.

Żądania niemisciupijo mmistr* aprow
Berlin (PAT). Dzisiaj w południe odbyła się 

konferencja .przywódców frakc.,, rządowych, na, 
której rozważane miały być nowe żądania mi­
nistra wyżywienia Schielego. Żądania, te  kU "w  
Dostępującym k k n in k u .  wystawienie do budżetu 
1(j miljonów maiek, przeznaczonych na obni­
żenie Cen żyta dla celów pastewnych, oraz 1 
miljona marek na popieranie sprzedaży prze­
tworów ziemniaczany eh, przedłużenie ustawy 
o  przymusie przywozu noza termin 30 lipca br., 
zmiana § 1 1 -go taryfy celnej w  tym kierunku, 

kiż akże przy w ywozie trzody chlewnej, w yda­
nie świadectw przywozowy',di zależeć będzie 
od zaistnienia specjalnych warunków i pod­
wyższenia ceł dla trzody chlewnej.

PIERWSZY W ŚWIECIE INSTYTUT 
PSYCHOLOGJI NARODOWEJ.

Dcrpat. (PAT) P ow sta ł  tu pierwszy w swie- 
cie instytut badania psychologii narodowej,
pozostający pod kierunkiem d ra  Ernsta Harmsa, 
k tó ry  m etodą doświadczalną, bada ct.nograficzk 
no pnzejawy. życiu.

2-MILJARDOWY HARACZ ZA WYPADKI 
U U C7N E.

W V- *- ■* - . 'A ł -i , . <1
W aszyngton. ĄPAT) W edług dany cli. podko­

misji zgromadzenia narodowego do spraw' bez­
pieczeństwa n a  drogach i szosach, wypadki, 
spowodowane ruchem kołowym, kosztują spo 
łeczeństw o amerykańskie około 2 mi'jardy do­
larów rocznie.

ZEPPELIN NAD WYSPAMI 
KANARYJSKIFMI

Derlin. (PAT) Stacjr. radjowa w Friećlrichs- 
hafen otrzymała depeszę, żo o godz. 5 p/lr. Zep­
pelin'1 minąt wyspy Kanaryjskie.

FOWÓDŻ W RUMIJNJI WYRZĄDZIŁA 
DOTKLIWE SZKODY.

•A* ’ ,
Bukareszt. (PAT). We wszystkich okolicach 

nawiedzonych katastrofą, powodzi, woda opada. 
Szkody wyrządzono przez powódź obliczają na 
setki miljonów lei. '.V Bukareszcie ulewny 
deszcz, trwający kilka, godzin, zalał szereg ul( 
na terytoriach miasta Szkody są znaczne.

28 OSÓB ZGINĘŁO W  KATASTROFIE 
KOLE JO WE J.

Moskwa. (PATY Na linji kolejowej Moskwa— 
Kazań nastąpiło zderzenie się pociągu pasażer 
skiego z pociągiem towarowym. 28 osób ponio­
sło śmierć; a  29 zostało ranionych.

Ijonajstarszego skiad.n fortep ianów  f.rmy
W ‘ a d y s ł a w  B o  c ń s k  \ 
Krakiw, Ryn«k główny L, 34.
nadeszły n o w e  transporty fortepianów  

pianin firm kratow ych i zagranicznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm a  
poleca P. T. P ubliczności oglądanie w y ­
staw ow ych  sal bez przym usu kupna.

Rząd Rzeszy zgodził  ^ na  rokow ania
w sprawie wolnego obrotu.

Warszawa (PAT). W odpowiedzi na w ystą­
pienie rządu polskiego do rządu Rzeszy, o prze 
prowadzenie w dniu 21 bm. rozmów między 
Polską a Niemcami, mających na celu umożli­
wienie Polsce ratyfikacji międzynarodowej 
konwencji, w spraw ę zniesienia zakazów i 
ograniczeń przywozu i wywozu, rząd niemiecki

zgodził się na rozpoczęcie tych rozmów w ter 
minie 23 maja roku bież. Rząd polski przychy­
lił się do zaproponowanego przez stronę nie­
miecką terminu i w dniu jutrzejszym przedsta­
wiciele rządu polskiego udają się w tej sprawie 
do Berlina.

• -o--------

O sta tn ia  p ró b a  pornzuniienia z G a n d i m
Warszawa, 21. 5. (Tek wL). Koxeajpoiiclc-.nl 

..Daily,;Thelegraph“ donosi z Bombaju, że kiufsu 
ją tam pogłoski jakoby rzad angielski niial 
zamiar podjąć ostatnią próbę porozumienia się 
z nacjonalistami hinduskieml, ażeby uzyskać

współpracę Gandliiego na konferencji, która 
ma zebrać w dn. 20 października w' Londynie.
Jeżeli Gamlhi zechce wziąć udział fr  kimferen 
S i .  zostaną natychmiast zwolnieni wszyscy  
więźniowie polityczni.

W Chinach w re  nada! zaw z ię ta  walka.
Szanghaj. (PAT). Po 1 iikutygodniowej za­

ciętej wa,'ce; w której biaiy uchlał tanki i sa 
molo ty do bombardowania, oddziały rządową; 
zajęły silnio ufortyfikowaną miejscowość Kwei- 
Teh na granicy prowincji Honan-Kiang-Si. 
Czang Kai Szek. który sani kierował walką, 
nakazał ostatecznie swej pierwszej dywizji 
wzorowej, wyszkolonej przez instruktor'w iwV 
miec.kich. doKonać wyłomu w murach i wziąć

rządo-
armat

miasto szturmem. Według komunikatu 
wedrę, wzięto 6.000 jeńców, zdobyto 8 
i wiele karabinów maszynowych. Straty  ponie­
sione w walkach wynoszą około 3.000 iudzi.

Tulon. (PAT). Gwałtowna burza, spowodo­
wała lekkie uszkodzenie pięciu torpedowców, 
które wykonywały ćwiczenia bojowe. Torppdow 
ąe wróciły do  Tulonu. ."kąd po naprawie usz­
kodzeń odesłane będą do swej eskadry.

F I S H A R M O N J E

S e k r e t a r z 11 1 szkolnego 
defraudantem,

W arszawa, 21. 5. (Tek w i.). Kolo Turnoru- 
■y w powiecie tarnopolskim zatrzymano we 

środę rano byłego sekretarza inspektoratu 
s“koinego na powiat Lipno w woj. warszaw- 
81 min BoIes*awa Ozimiiiskiego, który przy- 
włas*c«ył som e 5.000 zł. i chciał uciec do 
Kosąi.
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K R A J O W E :
S zk ie lsk i
W ybrausk*

lA G R A N IC Z IM E : — F o r s t e r
K o ty k iew ie z
Mustel

KRAJOWE:
B racia  F ib iger  
B e tt ln g  

, B e r n  top?
S o m m erfe ld

ZA C R  ANICiZNE: 
B o s e n d o rfe r  T Juandt 
E h r b a r  
F o r s t e r  
G areau  
Holmsnn

Iton isch
S c h w e ig h c fe r
S ch o lze

—  Dogodne raty!W ielki wybór w instrumentach używanych! =  =  ■■ ....

S h t a d  f o r t  s i l a n ó w  
HELENA SMOLARSKĄ Kraków, u!. - Szewska L. S.

Purziiw e sceny w proespie  C horw atów
OSKARŻONYCH O DEMONSTR ACJE ANTYMONARCHISTYCZNE.

Wiedeń. (TAT) Wiedeńskie biuro korespon­
dencyjne donosi z Bialogrodu: Na dzisiejszej 
rozprawie przeciwko terrorystom chorwackim 
przesłuchani zostali świadkowie demonstracji 
pzeciwko królowi i monarenji, urządzonej przez 
oskarżonych w więzieniu w Bialogrodzie.

Podczas p.rzeehichiwania głównego świadka 
porucznika, żandarm er j i Joyanowicza, przyszły 
do burzliwej < sceny między nim a głównym  
oskarżonym Bernadiczem, k tó ry  oświadczył, że 
Jovanowioz nie mógł słyszeć słów oskarżonego 
Gasparica. Wobec te j hałaśliwej sprzeczki, za­
rządził przewodniczący usunięcie ze sali Benia- 
dicza. Bernadicz zerwał się z ławki i oświad­
czył, że nie nodda sie temu zarządzeniu. W szy­
scy oskarżeni oświadczy]i, r/.c solidaryzują się 
z Bernadiczem. Na polecenie przewodniczącego 
wkroczyli do sali żandarmi, aby usunąć Berna- 
dicza ze sali. Bernadicz wraz z iunynu oskar 
żonymi stawiali opór, w sku tek  czego przyszło 
między nimi, a żandarnierją do bójki na pięści 
Dopiero na  skutek  interwencji dra Maczcka

i obrońcy dra Trumbieza, zaniechał Bernadicz 
dalszego oporu i dal się żandarmom spokojnie 
wyprowadzić ze sali.

Bo wznowieniu rozprawy obrońca Gvozrlic 
zaprotestował przeciwko znęcaniu się żandar­
mów nad Bernadiczem, po wyprowadzeniu go 
z saii, jak również przeciwko zakuciu Berna- 
dicza w kajdany. Przewodniczący pozwolił 
obrtij.ey n a  rozmowę z Bernadiczem. celem 
uspokojenia, go. Rozprawa miała następnie 
przebieg spokojny.

Chorwaci w ie li udzał w rządzie.
Sukces polityki rządowej.

Warszawa, 21. 5. (Teltf. wl.) Dekretem kró­
lewskim zostali powołani do gabinetu jugosło­
wiańskiego w' charakterze ministrów bez teki 
Żini‘ko Neudcrfer i Iwan Szwredi. rewolanie. 
łącznie z ostatnio mianowanymi ministrami, 4

Zmniejszenie siq oficiamych cyfr 
bezrobocia.

Wapszawa. :PAT). Według danych Państw. 
Urzędu Pojrcdnjctw.a Pracy, ostatnie tygodmo- 
w-e sprawozdanie z rynku pracy, za czas od 
1 0 'do 17 b. ni. wykazuje 252.670 bezrobotnych, 
zareji strcwanych w państwowych urzęuach po­
średnictwa pracy. IV stosunku do zeszłego ty ­
godnia sprawozdawczego. hezrobocie zmnieiszy 
io się o 10.729 osób.

Wielkie bezrnbon e na wsi.
Oficjalna s ta ty s tyka  bezrobocia, zajmuje «ie 

tylko pozbawionymi pracy robotnikami w prze­
myśle, nie zajmując się zup lnie sytuacją w roi 
nictwio. T_vmcza-em bezrobocie na wsi jest ró­
wnie wielkie, jak  w m rścje .  .

Ałożeim stwierdzić, że bezrobocie na wsi 
w chwili" obecnej ztojjnuje zgorą 300.000 wyro­
bników i robotników rolnych.

Poza tein. zatrudnieni w 2.000.000 gospo 
darstw karłowatych r.fcotniey-gospodarze sta­
nowią. element pólhezrtibotin .

Nędza na wsi jest ogromna. N.e ujawnia 
sio ona tak  widocznie jak w miastach, z uwagi 
na" duże rozrzuceni0 mus bezrobotnych Nieza­
dowolenie ma- wiejGdch rodnie i wzmaga się. 
Jes t  ono .'kutkicm kryzy-u gospodarczego i 
bezczynności Rządu w walce z konsekwencjami 
kryzysu.

Kuniectw? stani?ławrwsKic protestuje
przeciw rujnującym wymiarom, podatkowym.

W Sta-ni^-lawowie odbył się oijegdnj wdelki 
wme kupców i przemysłowców dla zaprotesto­
wania przeciw wygórowanym podatkom. W 
prezydjum w:sou zasiedli z ramienia kupiectwa 
poiskiegm prezes katol. kupców i przemysłow­
ców- p. Roman Jasielski oraz przemysłowiec p- 
Ruszcl nadto  przeeLtawicieie stcwvarzyszeń ży- 
dnwskięh. Polcż.enie kupiectwa określono w- 
przemówicniach jako 1'Pznadzicjnc. domagano 
się zniesienia poiiatku obrotowego a zastąpie­
nia go zarobkowym, zarzucano również rzą 
dnwi. że nie wykorzysta] pomyślnej konjunktu- 
ry gospodarczej w- czasie -aulę zasoi.iv kas rzą­
dowych pozwalały na to i nie zniósł tego po­
datku. "U yinian podatkową, zostały podwyż­
szone potrójny? a nawet wyżej: m jednym \vv- 
liadkii podniesiono obrót z 45.000 na 145.000 
zł. "wstawiając dowohiio jcdvnk przed 
45.000 (U!).

najbliższych współpracowników Radzic/a 
rządu, stanowi sukces polityki rządowej.

Jo

M em orandum  Rrianda  doręczono  sowietom.
Aloskwa. (BAT) Francuski cjfarge (kaffaires 

w Moskwie wręczył Litwinowowi memorandum 
Briancta wr sprawie projektu utworzenia federa­
cji europejskich członków Ligi Narodów.

Warszawa, 21. 5 . .(Teł. wj.). Przedstawiciel 
Francji wrec-zajac menioijal Brianda zapew­
niał, że projektowana federacja  będzie współ­
pracowała także z krajami, które nie wejdą 
w sk ład  związku.

SZWAJCARJA OBAWIA SIĘ KONKURENCJI 
DLA LIGI NARODOWA 

Berno. \DAT). Kola urzędowe wykazują pe­
wną rezerwo w stoisunku do memorandum Bri- 
nnda. Obawiają się one zmniejszenia znaczenia 
Ligi Narodów. Zdaniem tyeli kół Sźwajcarję \ v Meksyku już po zerwaniu stosunków dvpln- 
mogłoby zainteresować ' jedynie utworzenie matycznych mie.dzy ZSSIt a  Meksykiem. {

zw ązku ogólno-europejskicgo, nie zaś zv. i.izku 
nin;ejsz-ości państw. *

O

ZSYŁKA URZĘDNIKÓW’ SOWIECKICH 
NA WYSPY SOLOW1ECKIE.

Warszawa. 21. 5. (Td. w l ). G. B U. doko- 
najo aresztowań wśród odwołanych do Moskwy 
urzędników sowieckiej misji handlowej w Ber­
linie. Członek tej misji Makowski skazany zo­
stał na 10 lat obozu koncentracyjnego na w y­
spach Solowieckich, Na wyspach, los jego r>o 
dzielić ma żona.

Sowiecki dyplomata wyoafony z Meksyku.
Warszawa. 2 1 . 5. (I 1. wł.J. Władze meksy­

kańskie wydaliły sowieckiego dyplomatę J. 
Friedmana, który nieoficjalnie przebywał

Saimbr,:stwo sĘd7.iŁgo.
Warszawa (Teief. vd.) Frzed kilku dniami 

liupcinil w , W a s z rw ie  samobóistwo sędzia 
Henryk .Myślibcirski (lat 44) rzucając się z okna 
na 8 piętrzę gtoaeliu sąuu powiatowego. W e­
dług zeznań rodziny i kolegów denata, powo­
dom samobójstwa, było przepracowanie w biu­
rze. w ktnrem eoilzionie pozostawał do godz. 
7-nicj względnie do S-mej wieczór. Wywołano 
tein przsymęezenie r^fiągnęło za sobą anemję 
mózgu. W -kutek nawału praov nie mógł wy- 
korzys.tąć urlopu żtlrowotne^ro. Ponadto fatal- 
pe warunki materjałne sputęgcwaly jego przy- 
giifliionie.1

■t
Minister prary wyjechał na Śląsk.

• l> A
Wcrszawa. 'PA 'J;.  M'nist'"'r pracy i opiekł 

spok Pfyetor w towarzvi-t\\ie głównego inspek­
tora pracy p. K lo tt i f  o fę z  dvr. dtąjartamentu 
ubezpieczeń inż. Dreckiego. wjrjfmhal na G. 
'śią-k. gdzie będzie obecny na zjezdzie ouręgo- 
wych inEpektcrów pracy- w Katowicach, po- 
czejta zwPdzj szcrc-g zakładów ubeepieczeń spo­
łecznych na G. Slasku. Zjazd okręg, inspekto­
rów pracy poświęcony będzie zagadnieniom 
bezpieczeństwa i higjeny prfcy, w szczególno­
ści bezpieczeństwa pracy w rolnictwie. Toza- 
tem projektowane zwi-ilzenie- przpz in^oekto- 

frów kilku wielkich zakładów przemysłowych 
na G. Śląsku.

Warszawa (PAT), ytimsler poczt inż. Boer 
n»i*, wyjechał na inspekcję urzędów poczto­
wych ,, województwie nowogrodzkiem i jiole- 
skicm.

Świtalski ocenia rotowo sytuację 
wyborczą d!a BB

Konsternacja z powodu jego raportu.

•Tak podaje ..Robotnik1. p. ŚwitaLki. kie­
rownik organizacyjne B. B.. ntiał złożyć p. 
mar'Z. Pilsudskieinn memorjal: oceniający nie­
zmiernie optymistycznie szanse B B. v razie 
nowych wyborów do Scjmn.

..Zapewniają nas. __ zaznacza ..Robotnik"
że treść memorjalii p. 'Świtalskiego wywo­

łała now>zet'linc a przerażone zdumienie pośród 
pp -stnroMów. Podobno w kolach adm inis tra­
cyjne cli wyrażone jest przypuszczenie, że p. 
swb.al; ki pragnie zaliczać do zwolenników 
B B. nietylko wszystkich. w -(rzym ująeyrh  si 
olł głosowania, ale również zmarłych o trzy 
pokcAmia wstecz oraz 5 0 f j  noworodków".
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O n a ...
(Z cyklu: „Orla legenda").

p rz e k ła d  Br. J .  F a lk a .

N a rów n in ie  podn iós ł  sic cz łow iek  z w y ­
razem  p rz y g n ę b ie n ia  n a  tw arz y .  P rzez  mi 
n u tę  s t a ł  tak  w  m ilczeniu .  Miał na jw yże j  .lat 
t rzydz ieśc i ,  b bznę  od szab li  n a  po liczku  '. 
o czy  w ielkie, j a k  cebry .  N ag le ,  t rochę  k s ię ­
życ o w eg o  św ia t ła  za k rad ło  się do b iw ak u  
i  sp łynę ło  n a  żołnierza .

W  oddal i ,  w  b la sk u  tego św ia tła  uk az a ł  
s ię  d ru g i  c-złowiek.

S p o jrz aw sz y  n a  siebie, s ta n ę l i  o dziesięć 
k r o k ó w  je d e n  od d rug iego .

—  T o  ty ,  S im onet? . . .  —  szepną ł p ie rw ­
szy.

—  M aclard!  —  rzek ł d rug i.
Podesz li  do siebie, d rżą cy ,  ja k  d w a  wi­

d m a  w p o g rą ż o n y m  w e śnie obozie.
—  W id z ia łe ś  ją ?
—  T a k  jest.  W idzia łem , j a k  p rzecho­

dziła...
Z ap a d ło  m ilczenie. U s tó p  ich podniósł 

s ię  je szcze  je d e n  człowiek.
—  R iba i l le r?
—  T o  ja .
P a d a ł  deszcz. R ibail ler ,  poblad ły .  o t r z ą s ­

n ą ł  p ła szcz  i p r z y k r y ł  się  nim.
—  P o ło ży ła  palec n a  m oim  hełmie, o b u ­

dz i ła  mnie...
I  d o d a ł ,  p a t rz ą c  n a  b u ty :
—  T e m  gorzej.
—  A  tob ie ,  M aclard ,  czy  coś pow ie­

d z ia ła ?
—  Z a t rz y m a ła  s ię  p rzv  m nie i rzek ła :  

pójdź .. .
M aclard  dodał ,  j a k  dz iecko :

—  I poszedłe-m. y
S im o n e t  rzek ł ty lko :
—  Miiię n ic  nie pow iedz ia ła .  J e d e n  

zr.ak... jed n o  sk in ien ie  i odgad łem , że t rze ­
ba zeb rać  m a n a tk i  do  o s ta tn ie j  podróży .

W  czasie ich rozm ow y, zjawił się  inny  
człowiek. B ył to sa p e r  z 22-go pu łku  d ia -  
gonów . Miał glorye, ty g ry sa ,  o g rom ną  i r u ­
dą. nos za łam any ,  dw oje  d rap ieżnych  sze­
roko rozwarty  eh oczu. żó ł ty  k o łp a k  i far 
tuch skórzany  pclen  Księżycowego św iatła .  
Rzekł:

—  W y  w s z y jć y ?
—  T a k  jest. . .  —  potw ierdzili  inni
Z apad ło  milczenie. Deszcz w ciąż podał.
—  P rz ek le ń s tw o !  —  rzek ł  Boudaille .  —- 

Je szc ze  jeden  m ies iąa  i w róc iłbym  do domu!
' —  T a k  to  b y w a  —  p rzy ta k n ę l i  i.nni. —  

T rudno.. .
0  cz te ry  s topy  od nich zatrzymałyjfeji0 dw a 

cienie. • :
—  I m y w idzie liśm y J ą  przed chwilą...

* * * *
Zaczęli się p rze ch ad z ać  po równinie, 

b łądząc bez celu m iędzy  śp iącym i,  ja k  r u ­
m ak i bo jow e tę sk n ią ce  za sw ym i panam i,  
k tó rz y  ułożyli  s ię  do w iecznego  snu. S zu­
kali  duszy.. .

P rzy łączy l i  sic do nich inni .równigż ze 
snu  zbudzeni.  J e d n i  s ta rzy ,  d ru d zy  młodzi, 
a le  w.szyscw m id i  w yp isane  n a  czole to  -sa­
mo fa ta ln e  ■ słowo. J e d e n  z nich ż a n o w a ł  
naw e t :

—  Nie dbam  o to! Moga mnie ju tro  po ­
k r a ja ć  n a  kaw a łk i!

P ie rw szy  z te j  bandy  wilków* potraci!  
kogoś  w  ciem ności.  M im owolne kopnięcie 
w yw oła ło  płacz,

1 —  Cóż ta m ?
P łacz  nie u s taw ał .

—  M amy dość w ody  z g ó ry  m rukną ł  
Boudaille.  M aclard! Maclard! Ucisz go  je ­
szcze je d n em  kopnięciem .

S zlochanie  u s ta ło ,  a  sa p e r  z g łow ą t y ­
g ry sa  nachylił  się:

—  W  jak im  w ieku?
—  S iedem naśc ie  lat.
—  L a d a c z n ic a  Żołnierz w n a jd e l ik a t ­

nie jszym wieku. I cóż ci pow iedziała?
D ziecięcy glos  szepnął:
-— Śniłem... śniłem, po bitw ie pod L ip ­

skiem . cesa rz  dał mi urlop, a b y m  odwuedził 
m a tk ę  w Tłauto-Yienne...

Żołnierze zaczęli się śmiać.
—  Nie trzeba  mu d o kuczać  —  rzekł 

kFtjjj —  to jeden z p isa rzy  B iuletynu .
—  W s ta w a j ,  p an ien k o  —  rzek ł Bou- 

daiile.
Dziecko w sta ło .  P rom ień  ks iężyca,  k tó ry  

w ychyli ł  sic na chwilo z poza chm ur,  padł 
na złote k ęd z io ry ,  dziew częce policzki i 
dw oje  n iebieskich  oczu pod og rom nym  kasj-, 
kiem.

—  S zkoda  go! Może ’*le w idzia łeś?  —  
rzekł Boudaille.  ' U

1 —  Nic...  nic —  sz locha li  .dz iecko .  —  
K a z a łd .m i  iść za sobą..

W ys tąp i ł  inny. By! zraniony w głow ę, 
mi-ił ty lko  jedno oko, nie m ia ł uszu.
* —  T rzeba  mi sio bv ło  bić. ja k  pies.
przez dw adz ieśc ia  łat. Oto ładne  podz ięko ­
wanie!

A inny:
—  Powiedziała.,  że nie minie mnie n a j ­

bliższa sposobność,-, I
T jeszcze inny b ry g ad je r :
—  Mnie rów nież  —  a oto mój p o ru cz­

nik. tam dale j ,  k tó re g o  w yznaczy ła  ró w n o ­
cześnie i

Odwrócili gb iw y. W oddali  p rzesuw ał

m BATY!
NA SEZO N  W IO SEN N Y  I L E T N I 1
Płaszcze damskie, Ubrania nęskie. Zerzutkę Smokingi,

Bielizna. Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają-

K . JA R O S Z  i  S h a  W m c  JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, rc-g św. Marka. Tel 232(i

m

& I  Z 1 J  £ a & U { r 9 1 0 € ^  £ t m > € t v u  

p o i n o ł y i p a ć  j i *  na ogłaszaiacug&fr sit;

.frłosie JŁaiodra<•

A Z A K Ł A D

m iiiiiivi.II
• P S O T I f A  \N \

w Krakowie, u.. Rajska 10, Teł 4741
W yko n aje  opraw y ozdobn e, opra­
w y  n ak ładów  — broszurow ania,
opraw y M szałów — B rew iarzy,-----------------------------------------------------

1 K siążek do nab ożeństw a.
Oprawd b ib lio te k  p o  zui2onQClr cciî cl*.

m m i u i— m,'"'

r  NĄ flZlflJ f-srei HOflllJI ŚWIĘTEJ!'
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA Kraków, św. Krzyża 13.

1

p o l e c a :
Obrazki na pam iątkę I-szej Komun]) Św iętej, wyrobu 

sw ojsk iego  i ąagranii znego, artystyczne, kolorow e  
w różnych formatach, sztuka od 25 groszy wzwyż

Akty do odm aw iania przed i po Komunji Świętej
(d la  d z i e c i ) .................................................... — .12

A nielski m łodzieniaszek A leksander B ern . — .60 
G órska, Pia- Sługi Boże, opowiadania i legendy  

z życia Świętych, —  opraw ne . . . 5 .—
Hattler Fr. X. T. J.: Kwiaty Bożego ogrodu, — zbiór 

opow iadań z życia Świętych — opraw ne . 6.50
H em  i, d zieje duszy polsk iego chłopca . 1.50
J e leń sk i Sz.: Mała Miriam, opow ieść ew ange­

liczna . . . . . . . i .—
opraw ne . . . . . .  1.50

Jeleń sk i Sz.: O siódm ej godzinie, opow ieść ew ange­
liczna — opraw ne (now ość) . . . .4.50

Je leń sk i Sz.: W oda żywa, opow ieść cw angel. . 1.30
opraw ne * ......................................................... '1 .80

Jezusow a Lilijka, Mała Lucia . . . — .60
Kompf A.: N ieśm iertelne św 'orzniki narodu polskiego  

30 opowiadań z życia polskich św iętych  i B ło­
gosław ionych — opraw ne . . . .  5 .—

Loyola M.: Tajem nica szczęścia. Przygotow anie do 
I-szej Komunji Św iętej, — oprawnie . . 5 .—

Mała N ełli, B iały kw iatek eucharystyczny . 1.50
opraw ne  2.50 m

tlały m iłośnik Jezusa i Ma/,,i Ludwiś Mnnoha 90 
opraw ne . . . . ■ . 1 4 0

M arciszewska-Posadzowa: D ziecię Jezus, opow iada­
nia ew angeliczne, — op iaw n e . . . 4.50

Marja K lotylda 1908— 1918 . . . . 2. -
i opraw ne . . . , 1. . 2.80

N assalski M. X.: Ćwiczenia duchow ne dla dzieci, przy 
stępujących rto Spow iedzi i I. Komunji Św. 2.—  

P ozw ólcie dziateczkom  przyjść do Mnie, adoracje dla 
kochanej m łodzieży . . . . — .50

Prom ienny żywot harcerza Jędrusia de Thaya - - , 8 0
opraw ne  1.40

'S iostrzyczka Aniołów' A nusia de G uigne . . — NO
opraw ne , . . . • . • 1-80

U progu służby Bożej, żywni A m lrzeika Milliofa —.80
opraw ne  1.40

Ziem ski A niołek , LiWeto . . . . -  - 60
Żak J. St. X.: G otuicie drogę Panu opow iadania dla 

przyjmujących I-szą K om unię Św. — opr. ; 3 .— 
Żołnierzyk Chrystusowy. W icio de Fontgalland i - -.90  

oDrawne . . • . . . 1.60
Żulińska B.: Mała Św ięta, obrazki (La dzieci z życii 

św. T eresy1 od D zieciątka Jezus, ODrawne . 1.50
‘Żulińska B.: Mały Jezus, legendy i opowiadaniu  

z dzieciństw a C hiystusa Pana — oprawnie 4.50 
Żulińska B.: .,0to  Matka Twoja", o Marji dla 

dzieci . . .  . . . . 1.7Q
Żyehliriski B. X.: Żywoty Świętych dzieci serja I— II 

Cena . - . . * . . . 6.—

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów
opłaty pocztowel.

sic ja k iś  cień. N ieco  dum nie ,  k r o c z / ł  sam 
poch y lo n y  zd a w a ł  się n a d  cżem ś r o z m y ś la ć 1 

Ludzie  ci spacerow ali  t a k  do rana .
B yło  ich p ięćdziesięc iu

■Cesarz, k t ó r y  p rzechodzi ł  n o cą  prze?, 
równinę. • zobaczy ł ich.

—  D laczego  ci ludz ie  nie ' śp ią?
Matrszalek B e r t ie r  podszed ł i szepną ł mu 

k i lk a  słów do  ucha .
; —  Nic w iedzia łem  o tem... rzek ł ce sa rz  

—“ T a k  je s t  —  pow iedz ia ł  m arsza iek .  —  
Bvć może, że to  ty lk o  legenda ,  a ie b yć  
może również ,  że ludz ie  ci zos ta l i  w is toc ie  
uprzedzeni.  G d y b y  p rzed  k a ż d ą  b i tw a  wy 
p y ty w a n o  żo łn ierzy ,  m ogliby  nam  z gó ry  
powiedzieć wiele, rzeczy...  ( •

C esarz  nie rz-okł już  an i s łow a  i g rób  
duszy  jego  z a m k n ą ł  się.

N az a ju t rz  z b rza sk iem  d n i a  u s ły szan o  
h u s  dział.

W a lk a  poprzedniej doby .  / .dziesią tkow a 
la f rancusk ie  siły. Cesarz nie m óg ł w r p r n -  
wa Izie do boju więcej niż 160.000 ludzi,  
a  p rzec iw staw iano  mu 300.U00. N a  ca łe '  
rów nin ie  rozszala ła  się b itw a!  I poza  o lbrzy-  
miemi k łębam i d ym u . k tó r e  w ia t r  p o ry w a ł  
po k aż d e j  sa lwie, u j rz a n o  szeregi ty c h  b o h a ­
te rów  s ta ry c h  pu łków , żo łnm rzy  z pod 
E śslingen .  W a g ram .  M oskw y, p rz y w y k ły c h  
do ' t a r ć  o rężnych ,  k tó r z y  g szab la  w  ręku 
w yczek iw ali  godziny  a t a k u  Byli t o  h isz p ań ­
scy d ragoni.  „•

J e d e n  z ich pu łk o w n ik ó w .  Thuil l ier .  
z 2 2 -go p. armji.  p o d o b n y  do p rz y b ra n e g o  
w kask  posągu , p rzem ów ił do  nich  w  tej 
chwili.  1

fCiąg dalszy nastąpi).

B I B l J O  T E K A
WIELKICH PISARZÓW

T / r . r I « a E
Pierwsze zbiorowe wydanie 

dz‘ê  T. T. Jeża. r. i*
"tematem powieści T. T, Jeża 
są dzieje Polski i krajów są- 
s‘ednich, historja Słowian Bał­
kańskich z okresu ich walk 

1 zjarzmem tureckiem jak i oby* 
czaję i poglądy X IX  wieku.
Nakładem B I B  L J O T E K i  
W I E L K I C H  P I S A R Z Ó W  
wyjdzie 18 tomow Powieści 
Słowiańskich: „ Dahijszczyz-
na’ , - .La t temu dwieście’ , 
.M iłość w opałach’ , .Narze­
czona Har,amDaszy', „Rotuło- 
w icze’ , .W  zaraniu’ . 12 to­
mów Powieści Historycznych. 

, .C i i tam ci’ , .P ierwsze B o ­
że Przykazanie’ , „O jciec Ni­
kon’ , .StarcduLowska spra­
wa.’ , .Za  króla |Olbrachta", 
.Z  ciężkich dni", 7 tomów 
Powieści Obyczajowych: . 0y-

,‘plomacja szlachecka’ , .Hty- 
hor serdeczny’ , .Komysznik’, 
.Pamiętniki starającego się*. 
Razem 17 powieści w 4 ser- 
jach, po 10 tomow.
Dzieła T, T. Jeża  ukazywać 
sie bedą po 10 '.omów Kwar­
talnie. Prenumerata kwartal­
na, zgłoszona przed 1 lipca, 
wynosi dla azieł broszurowa­
nych wraz z przesyłką Zł. 10.00 
dla dzieł w oprawie z płótna 
angielskiego Z ł 18.00. Szcze­
gółowy prospekt na żadanie.

M L  .1  K  T
W A R S Z A W A

Gotowe pomniki
granitowe i marmurowe 
ze składu, również wyko­
nanie tvchże według ry 

sun.iłm poleca firma 
Bracia Trembeccy, Kraków 
ul Rakowicka 9. til.2710

Un iew a żn ia , zgubioną 
książeczkę rejestra­

cyjna s a m o c h o d u  Kr. 
Nr. 5292 wydana przez 
Dyrekcję Robót Publicz­
nych w Krakowie, na 
ni zwisko Żeleńska Lilly, 

Grodkowice p. B-zezie.

I ^ o n c z o d i ]  - dan aki«s
i dziecinne w czrom- 

oym wyborze, skarpetki, 
cęktwiczici, chusteczki do 
nosa, fartuchy i czepeczL .

dla służby polec;* 
ZOFJA A K S A K O H  A 
K raków , W iślna L. 4.
Ja składzie wszelkie przy- 
bory dc szycia i haftu.

f h f l c e r o w i e  rezerwy
zakupują najkorzya 

tniej w magazynie Przy­
borów wojskowych :kenzor 
Kraków, Szewska L. 18.

Żądać rana.ua.

aa „Gio* Narodu" bk.§ i  ugr. odpow. K. Bolet*a. Hedaacoi nacielny Jan M aty^iL  Redaktor odpowieds. Dc. Józef Warchałowsiu. Drukarnia „Gtoep Naroda* go. mii f e
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